
Plenarne posiedzenie 
przedstawicieli

19 państw w Wiedniu
3 bm. w sali redutowej w 

wiedeńskim pałacu Hofburg 
odbyło się 45 posiedzenie ple­
narne delegacji 19 państw, u- 
czestniczących w rokowaniach 
w sprawie wzajemnej reduk- 
cj-i sił zbrojnych i zbrojeń w 
Europie środkowej. Posiedze­
niu przewodniczył szef dele­
gacji W:elk e; Brytanii Clive 
Rosę. Jako jedyny mówca wy 
stąpił szef delegacji polskiej, 
ambasador Tadeusz Strulak.

Od dłuższego czasu orzed- 
miotem dyskusji na rokowa­
niach wiedeńskich jest pro­
blem, czyje wojska powinny 
być objęte redukcjami w uzgod 
nionej strefie Europy środko­
wej. Problem ten bvł także po 
ruszony podczas czwartkowe­
go posiedzenia Kraje socjali­
styczne uważają, że zachodni 
projekt objęcia redukcjami w 
pierwszej fazie jedynie wojsk 
USA i ZSRR w Europie środ­
kowej nie pomoże w urzeczy­
wistnieniu celów rokowań, po 
nieważ redukcjami tymi była­
by objęta zaledwie drobna 
część (około 25 proc.) ootencja 
łu sił lądowych NATO, przy 
jednoczesnej redukcji aż o po 
łowę potencjału lądowego sił 
państw Układu Warszawskie­
go.

Według doniesień praso­
wych, państwa NATO miały 
zgłosić do swego projektu nie 
równoważnych redukcji pew­
ne „uzupełnienia”.

Miarodajne koła, zbliżone do 
delegacji państw socjalistycz­
nych uważają, że mimo róż­
nic zdań istnieje szansa przy­
spieszenia postępu rokowań.

&

Nowy etap współpracy obu krajów

P. Jaroszewicz zakończył wizytę w Austrii
3 bm. w godzinach popołudniowych — po zakończeniu 

wizyty w Republice Austrii — prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz powrócił wraz z towarzyszącymi mu oso­
bami do kraju. Na warszawskim lotnisku prezesa Rady Mi­
nistrów witali: I sekretarz KC PZPR Edward Gierek, człon­
kowie Biura Politycznego i Sekretariatu KC PZPR oraz Pre­
zydium Rządu.

wszelkich ograniczeń w hand 
lu między obu krajami.

Premier P. Jaroszewicz 
scharakteryzował znane pol­
skie stanowisko wobec pro­
blemów odprężenia i współ­
pracy międzynarodowej, wska
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Politechnika Poznańska i PWSM 
zainaugurowały rok akademicki
Dwie dalsze uczelnie Poznania: Politechnika Poznańska 

oraz Państwowa Wyższa Szkoła Muzyczna zainaugurowały 
wczoraj rok akademicki 1974 75. W roku tym na obu tych 

ponad 7 500 osób.uczelniach studiować będzie
W inauguracji roku . akade­

mickiego na Politechnice Poz

Głównym wydarzeniem o- 
statniego dnia wizyty premie­
ra w Austrii była konferen-
cja 
w

prasowa zorganizowana
Klubie Międzynarodowej

Prasy „Concordia”.
Zabierając głos w toku kon

Skrót podpisanego na za 
kończenie wizyty wspólne­
go komunikatu polsko-au­
striackiego publikujemy na 
stronie 2.

fe^encji premier P. Jarosze­
wicz scharakteryzował Polskę 
jako partnera we współpracy 
międzynarodowej oraz omó-

SI

W Zakładach Teleelektronicmych„Te!ekom-Teletra Poznaniu 
powalano specjalne komisje, których zadaniem jest przeprowa­
dzenie inwentaryzacji magazynowi ustalenie wielkości koniecznych 

zapasów materiałowych. Na zdjęciu: komisja przy pracy.
CAF — fot. Staszyszyn

OTWIERAMY SEZAMY

W Rawiczu szukają przyczyn

wił najważniejsze wyniki swo 
ich rozmów w Austrii.

Wskazując na liczne porożu 
mienia gospodarcze premier 
podkreślił, iż otwierają one 
nowy, wyższy etap współpra­
cy między obu krajami, będąc 
wzorcem nowego rodzaju sto 
sunków między państwami o 
odmiennych ustrojach politycz 
nych i gospodarczych.

Dzięki wysokiemu stopniowi 
rozwoju przemysłowego i tech 
nicznego, Polska i Austria są 
dla siebie cennymi partnera­
mi. Gosnodarki obu krajów7 
mogą się wzajemnie, z pożyt 
kiem dla obu stron, uzupeł­
niać.

Polska zainteresowaną jest 
— mówił premier — rozszerza 
niem naszych możliwości eks­
portowych na rynek . austria­
cki, jak też zakupami inwesty 
cyjnymi w tym kraju. Jedną z 
nich jest zawarty już kon­
trakt'na zakup nowoczesnej 
technologii i budowy wytwór- 
ni melaminy. Precedensowy 
charakter ma również porozu­
mienie o zniesieniu z dniem 

stycznia przyszłego roku

zując przy tym na 
ocen i stanowisk w 
dzie z Austrią.

, P. Jaroszewiczowi

zbieżność 
tym wzglę

wręczono
przygotowane specjalnie z o-
kazji jego wizyty w Austrii
wydawnictwo pod nazwą „Au
stro-Polonica”, 
zbiór opracowań

stanowiące 
materia-

łów dotyczących Polski i sto­
sunków polsko-austriackich.

PAP

Sesja naukowa 
w WSNS

W dniach .30 września — 
października br. odbyło się

3

Wyższej Szkole Nauk Społecz­
nych przy KC PZPR z okazji 
25-lecia NRD i 30-lecia PRL, 
spotkanie naukowe poświęco­
ne powojennej historii ruchu 
robotniczego w obu państwach. 
Podstawą obrad były tezy 
przygotowane przez pracowni 
ków naukowych Instytutu 
Marksizmu - Leninizmu przy 
KC SED oraz pracowników 
naukowych Instytutu Ruchu 
Robotniczego WSNS. (PAP)

FJN koordynatorem upowszechniania 
obyczajowości obywatelskiej

Kształtowanie nowych obyczajów obywatelskich ważnym
zadaniem ogniw Frontu Jedn ości Narodu — pod tym
słem działacze FJN z całego 
w Poznaniu.
Wczoraj, w drugim dniu na 

rady odbyła się debata ple-

kraju obradowali 2 i 3

akcentowano konieczność

narna Domu Żołnierza,
gdzie urządzono także wysta­
wę obrazującą dorobek Wiel-
kop ols ki 
obrzędów 
telskićh.
aktywu

w upowszechnianiu- 
i obyczajów obywa 
W obradach obok
F.TN

przedstawiciele
uczestniczyli
KC

CRZZ, Urzędu Rady
PZPR, 
Mini-

ha- 
bm.

dal-
szego rozwijania i utrwalania 
form obyczajowości obywatel 
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nańskiej uczestniczyli m. 
członek Egzekutywy

in. 
KW 
WKPZPR, przewodniczący 

FJN — Franciszek Szczerbal,

W okresie powojennym poz 
nańska Szkoła Inżynierska i 
Politechnika wykształciły dla 
potrzeb naszej gospodarki 
17 700 inżynierów. Pracownicy 
naukowo-dydaktyczni uczelni

W rawickim Przedsiębiorstwie Budownictwa Elektroener­
getycznego „Elbud” komisje przeprowadzające analizę stanu 
gospodarki materiałowej i wykorzystania maszyn ujawniły 
istnienie nadmiernych zapasów różnych wyrobów hutni­
czych. głównie kształtowników, w ilości 80 ton. Okazało się 
również, że przedsiębiorstw7o może, bez szkody dla bieżącej 
produkcji, przekazać innym zakładom 14 maszyn i urządzeń, 
w tym frezarkę obwiedniową,spawarkę kleszczową i młot do 
obróbki resorów.

Strów, niektórych ministerstw 
i organizacji społecznych. Wła 
dze Wielkopolski reprezento­
wali sekretarz KW PZPR — 
Bogdan Gawroński i przewód 
niczący WK FJN — Franci­
szek Szczerbal.

Łączna wartość ujawnionych 
dotychczas przez komisję nad 
miernych zapasów materiałów 
i maszyn sięga tam już 
1 500 000 zH Komisje wciąż je 
szcze pracują, przekazując

Parlamsntarzyści PRL 
w Wenezueli

Delegacja Sejmu PRL ze 
Stanisławem Gucwą na czele 
zakończyła w środę 4-dniową 
wizytę w Wenezueli na zapro 
szenie Kongresu Republiki. 
We wtorek delegacja została 
przyjęta przez prezydenta We 
nezueli, Carlosa Andresa Pe- 
reza.

We wtorek i w środę dele­
gacja polska spotkała się z 
ministrami górnictwa i paliw 
płynnych, rolnictwa i hodowli 
oraz z kierownictwem korpo­
racji do spraw rozwoju Guja 
ny Wenezuel-kiej i kierowni 
ctwem instytutu handlu za­
granicznego. W rzeczowych 
rozmowach, jakie nastąpiły 
podczas tych-spotkań, na pod­
stawie dotychczasowych do­
świadczeń omówiono możliwo 
ści i kierunki rozwoju wymia 
ny handlowej i współpracy 
gospodarczej między obu kra 
jami. (PAP)

wnioski kierownictwu przed­
siębiorstwa.

Ujawnione nadwyżki kształ 
towników i maszyn zgłoszono 
— zgodnie z resortowym zarzą 
dzeniem — w odpowiednich 
centralach zaopatrzeniowych 
Ministerstwa Górnictwa i Ener 
getyki. Zostaną przekazane in­
nym przedsiębiorstwom bran 
ży, budującym linie przesyło­
we wysokiego napięcia. Już 

wiadomo też, że część zbęd­
nych w Rawiczu maszyn, przej 
mie nowo organizowane przed 
siębiorstwo zaplecza techni­
cznego energetyki w Lublinie. 
Pozostałe zagospodaruje Biuro 
Obrotu Maszynami i Surowca

W referacie wygłoszonym 
przez sekretarza Ogólnopol­
skiego Komitetu FJN Witolda 
Jarosińskiego i w dokonanym 
przez niego podsumo-waniu 
obrad, a nadto w dyskusji za-

kierownik Wydziału Nauki i 
Oświaty KW PZPR — Jerzy 

Filipiak, przedstawiciele władz 
miasta i województwa, mini­
sterstwa, Polskiej Akademii 
Nauk, innych uczelni' Pozna­
nia oraz szkoły inżynieryjnej 
w Cottbus.. Sprawozdanie z 
działalności uczelni w roku a- 
kademickim 1973/74 złożył rek 
tor Politechniki, prof. dr hab. 
inż. Bolesław Wojciechowicz.

opracowali i zgłosili do opa­
tentowania w tym okresie 229 
projektów wynalazczych. W 

rokd akademickimminionym 
uczelnia wydała 899 dyplo­
mów, w tym 656 dyplomów 
magistra inżyniera. Na 5 wy­
działach i 9 kierunkach kształ
cono w 18 specjalnościach. W 
tym roku akademickim wpro 
wadzono nowy kierunek: pod 
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Obchody 25-lecia NRD

Delegacja z Poznania 

przebywała w Cottbus
W Cottbus, na uroczystościach jubileuszowych 25-lecia 

NRD, gościła delegacja województwa poznańskiego, której 
przewodniczyli: sekretarz KW PZPR Jerzy Wojtecki i wojc-
woda Tadeusz Grabski.
W środę, wraz z delegacja­

mi współpracujących z Cottbu 
sem okręgów ze Związku Ra­
dzieckiego i z Bułgarii, nasi 
przedstawiciele zostali przyję­
ci przez członka KC SED, I se 
kretarza Komitetu Obwodowe 
go SED w Cottbus — Wernera 
Walde.

Wczoraj, w drugim dniu po 
bytu, nasza delegacja wzięła 
udział w zwiedzaniu miasta. 
Gospodarze pokazali gościom 
najnowsze w NRD planeta­
rium kosmonautyczne. (w 
dzielnicy Sandow nad Szpre- 
wą). Planetarium to — według

specjalistów uchodzi za

Do Czytelników
Począwszy od jutra, we wszystkie soboty i niedziele, 

kiedy „Glos” ukazuje się w objętości 10 lub 12 stron, na­
stąpią pewne zmiany w układzie naszego dziennika.

Związane jest to z remontem maszyn drukujących w 
Poznańskich Zakładach Graficznych im. Marcina Kas­
przaka; Poznańskie Zakłady Remontowe Maszyn Poligra­
ficznych „Grafmasz” zapowiadają zakończenie tych prac 
w terminie do końca stycznia 1975 roku.

Na ten okres zmuszeni jesteśmy dokonać zmian w do­
tychczasowej kolejności stron, a ponadto w soboty i nie-
dziele Czytelnicy otrzymają „Głos” w 
6-stronicowej (czasami 8-stronicowej) i 
drugą część prosimy włożyć zgodnie z 
waną u dołu stron.

Przepraszamy, prosimy o zrozumienie.

dwóch częściach: 
4-stronicowej: tę 
numeracją roda-

W „Elbudzie” przystępuje 
się obecnie do analizy przy­
czyn, które spowodowały pow 
stanic nadmiernych zapasów 
i jeśli tę przyczyny tkwią w 
zawyżonych normatywach zu­
życia materiałów na jednost­
kę produkcji, to normatywy te 
zostaną zrewidowane, a opra­
cowane na ich podstawie za­
mówienia na materiały — od­
powiednio umniejszone. Szuka 
się też innych przyczyn powo 
dujących powstawanie nad­
miernych zapasów, by je móc 
skutecznie zwalczać.

„Elbud” należy — obok
Dokończenie na str. i

Jubileusz arbitrażu gospod.
Państwowy arbitraż gospodar­

czy — powołany do rozstrzygania 
sporów między jednostkami go­
spodarki uspołecznionej — obcho­
dzi swe 25-lecie. Z tej okazji. od­
było się 3 bm'. w Warszawie uro­
czyste spotkanie pracowników ar 
bitrażu. Podkreślano potrzebę 3 ta 
lego podnoszenia jakości orzecz­
nictwa, przy jednoczesnym przy­
spieszaniu tempa rozpatrywania 
spraw. Obecny na spotkaniu wi­
cepremier J. Tejc.hma udekorował 
zasłużonych pracowników arbitra 
żu odznaczeniami państwowymi. 
W spotkaniu uczestniczył kierow­
nik Wydziału Ekonomicznego KC 
PZPR — Z. Madej.

Rządowy zespół ekspertów
3 bm. odbyło się. pod przewod­

nictwem wicepremiera' F. Kaima, 
posiedzenie zespołu ekspertów, po­
wołanego w lipcu ubr. przez pre­
miera w celu zbadania stanu eks 
płoatacji pojazdów mechanicznych 
’ maszyn w gospodarce. W posie­
dzeniu wzięli udział ministrowie 
zainteresowanych resortów. Zespół 
przygotował propozycje konkret­
nych przedsięwzięć zmierzają­
cych do radykalnej poprawy sta-

nu eksploatacji pojazdów mecha­
nicznych i maszyn.

Konsultacje LRB - RFN
W czwartek rozpoczęły się w 

Bonn konsultacje między przed­
stawicielami ministerstw spraw za 
granicznych Bułgarii i RFN. Jak 
zakomunikowano, strony omówią

W* RADIO INF.WtTEl EFONEM 
PAD p-'NE Wt&l] 

ine r/u
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problemy związane z przygotowa­
niem porozumienia o współpracy 
gospodarczej między RFN i LRB, 
sprawę stosunków dwustronnych 
oraz zagadnienia międzynarodowe.

Oświadczenie Makariosa
Przebywający w Nowym Jorku 

arcybiskup Makarios oświadczył w 
czwartek, że p.o. prezydenta Cy­
pru G. Kleridis cieszy się jego „go 
rącym poparciem••. Dodał on, że 
decyzję o powrocie na Cypr po­
weźmie osobiście i dlatego „nie

ma powodu, by sprawa ta była 
dyskutowana”.

Kryzys gabinetowy w Turcji
Jak donoszą z Ankary, przewód 

niczący tureckiej Partii Sprawie­
dliwości, S. Demirel oświadczył, 
że przyjął propozycję utworzenia 
nowego tureckiego rządu koalicyj 
nego. Prezydent Turcji, F. Koru- 
turk powierzył S. Demirelowi mi­
sję utworzenia rządu po tym, jak 
zawiodły wszelkie próby przezwy 
ciężenia kryzysu gabinetowego po 
dojmowanego przeź ustępującego 
premiera, B. Ecevita.

ra 
się 
la

Dymisja rządu M. Kumora
hm. kierowany przez premie- 

M. Rumora rząd włoski podał 
do dymisji. Decyzja ta zosta- 
podjęta w czasie posiedzenia

Rady Ministrów w czwartek wie­
czorem.

Literacka nagroda Nobla
Literacką nagrodę Nobla otrzy­

mali dwaj pisarze szwedzcy —
Eyyind Johnson i Harry 
son. Jak wiadomo w tym 
groda Nohla w dziedzinie 
ry wynosi 550 tys. koron
kich (ok. 123 tys. dolarów).

Martin- 
roku na 
literata 
szwedz-

wielkie osiągnięcie NRD-ow 
skich przemysłów — optyczne 
go, precyzyjnego i elektronicz 
nego.

Kolejnym punktem progra­
mu była wizyta w nowo pow­
stałym ośrodku kształcenia 
kadr, przewidzianym dla 10 ty ■ 
sięcy studiujących. Mieszczą 
się tutaj Wyższa Szkoła Inży­
nierska, Instytut Nauczyciel­
ski i 2 licea. Ośrodek ma cha 
rakter kompleksowy — są tu 
sale wykładowe, pracownie, 
pomieszczenia seminaryjne a 
także domy akademickie, 
boiska sportowe, świetlice, ki­
no.

Goście zwiedzili też nowo­
czesne centrum miasta.

Po południu przedstawicie­
le naszego województwa, wraz 
z członkami delegacji zagra­
nicznych. wzięli udział w uro­
czystym akcie dekoracji zasłu 
żonych obywateli obwodu i 
miasta Cottbus.

Kadrow^ze
już na Golęcinie
Wczoraj przyjechała do Pozna 

nia kadra polskich piłkarzy, 
która przez najbliższe dni przy 
gotowywać się będzie do śro­
dowego spotkania z reprezen­
tacją Finlandii. W parę chwil 
po przyjeździe do hotelu na 
stadionie GKS Olimpia na Go 
lęcinie, poprosiliśmy o krótki 
wywiad trenera Kazimierza 
Górskiego.

— Panie trenerze. Obiecał 
pan, że po rewanżowych me­
czach pucharowych zdecyduje 
pan, kto jako szesnasty zawód 
ntk powołany zostanie dn ka­
dry. Proszę więc zaspokoić cic 
kawość kibiców.

— Wszystkie formacje zespo 
łu zostały już obsadzone, a no 
wet zdublowane. Chodzi’0 
więc jedynie o napastnika i 
postanowiłem powołać wielo­
krotnego reprezentanta kraju 
— Roberta Gadochę. Choć le­
gionista w ostatnim meczu z 
FC Nantes może nie spisał się 
tak, jakbyśmy sobie tego ży­
czyli, ale znając wysokie u- 
miejętności i doświadczenie Ga 
dochy jego właśnie postanowi­
łom powołać. Nie znaczy to 
wcale, że ma on pewne miej­
sce w jedenastce, która wy­
biegnie w środę na boisko. Naj

Dokończenie na str. 4



Rozwój przyjacielskich stosunków 
między Polską i Austrią 

Skrót komunikatu po wizycie 
premiera P. Jaroszewicza

Próba zahamowania procesów 
odprężeniowych w świecie
Wystąpienie delegata ChRL na 29 sesji ZO NZ

Na zaproszenie kanclerza 
federalnego Republiki 
Austrii dr. Bruno Krei- 

sky’ego przebywał w Austrii 
w dniach od 30 września do 
3 października 1974 roku z o- 
ficjalną wizytą prezes Rady 
Ministrów Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej Pio-tr Jaro­
szewicz.

W toku rozmów, które wy­
kazały w wielu dziedzinach 
jednomyślność poglądów, szcze 
golną uwagę poświęcono sy­
tuacji na kontynencie europej 
skim. Szefowie obu rządów 
dali wyraz zadowoleniu z po­
stępów w procesie odprężenia 
w Europie.

Szefowie obu rządów po­
twierdzili znaczenie Konferen­
cji Bezpieczeństwa i Współ­
pracy w Europie dla między­
narodowego odprężenia oraz 
zgodzili się, że przyniosła już 
ona poważne rezultaty. Wy­
razili oni nadzieję, że druga 
faza konferencji zostanie jak 
najszybciej pomyślnie zakoń­
czona, a jej trzeci etap odbę­
dzie się na najwyższym 
szczeblu.

Szefowie obu rządów podkre 
ślili potrzebę uzupełnienia od­
prężenia politycznego kroka­
mi w dziedzinie odprężenia 
militarnego tak, jak to ma o- 
becnie miejsce na Konferen­
cji Bezpieczeństwa i Współpra­
cy w Europie oraz w rozmo­
wach wiedeńskich w sprawie 
redukcji sił zbrojnych i zbro­
jeń oraz związanych z nią po 
sunięć w Europie środkowej.

Obie strony wyraziły po­
gląd, iż należy kontynuować 
wysiłki na rzecz osiągnięcia 
powszechnego i całkowitego 
rozbrojenia, obejmującego zbro 
jenia nuklearne, jak i konwen 
cjonalne.

W czasie wizyty podpisane 
zostały: wieloletni program w 
sprawne dalszego rozwoju 
współpracy gospodarczej, prze 
mysłowej i naukowo-technicz-

17 XI wybory w Grecji

Ludność zadecyduje 
o przyszłym ustroju
Pierwsze od 10 lat wybory 

powszechne w Grecji odbędą 
się 17 listopada br. Decyzję 
w tej sprawie ęgłoszono po 
środowym posiedzeniu gabine 
tu premiera Karamanlisa. 
Rząd grecki postanowił rów­
nie4, że przed końcem br. od 
będzie się ogólnonarodowe re 
fejendum w sprawie przyszłe 
go ustroju w Grecji. Wyniki 
referendum zadecydują czy 
Grecja będzie republiką, czy 
też przebywający od 1967 ro­
ku na wygnaniu król Konstan­
tyn powróci do kraju, aby po 
nownie zasiąść na tronie.

W czasie środowego posie­
dzenia gabinetu premier Ka- 
ramanlis oświadczył, że wybo 
ry powszechne są konieczne, 
aby rząd mógł cieszyć się po­
parciem całego narodu. Po­
zwoli to Grecji uczestniczyć 
w organizacjach europejskich 
i stawić czoła poważnym pro­
blemom, m. in. kryzysowi cy­
pryjskiemu.

Dekret przyjęty pr<zez gabi­
net Karamanlisa przewiduje 
przeprowadzenie referendum 
w sprawie przyszłego ustroju 
Grecji w ciągu 45 dni od za­
kończenia wyborów parlamen 
tarnych.

Oczekuje się, że 17 listopada 
do urn wyborczych pospieszy 
około 7 min obywateli grec­
kich, aby wybrać 300 deputo­
wanych do parlamentu. (PAP) 

Zachmurzenie duże, miejscami 
opady deszczu. Temperatura mak­
symalna od 8 st. na wschodzie do 
około 12 st. na południu. Wiatry 
Słabe i umiarkowane, zmienne.

IlilllllllllllllllIlilllllllll
0zlsl6iszv serwi* •nłormacvtny 
opracował Bogdan Zdanowski.

nej między rządem Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej a 
federalnym rządem Austrii, 
protokół w sprawie wymiany 
towarowej między Polską Rze 
cząpospolitą Ludową a Repu­
bliką Austrii na rok 1975, 
wspólne oświadczenie rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej i federalnego rządu 
Austrii, dotyczące zniesienia 
ograniczeń importowych z 
dniem 1. 1. 1975 r., porozu­
mienie o dostawach energii 
elektrycznej z Polski do Au­
strii oraz o eksporcie do Pol­
ski austriackich dóbr inwes­
tycyjnych i urządzeń na wa­
runkach kredytowych oraz o 
związanych z tym problemach; 
protokół w sprawie pogłębie­
nia i konkretyzacji współpra­
cy gospodarczej oraz układ 
pomiędzy Polską Rzecząpos- 
politą Ludową a Republiką 
Austrii w sprawie zapobieże­
nia podwójnemu opodatko­
waniu w zakresie podatków z 
dochodu i majątku.

Szefowie obu rządów wyra­
zili głębokie zadowolenie z wy 
ników wizyty. Podkreślili oni 
znaczenie kontynuacji tych 
kontaktów i ‘ wymiany poglą­
dów we wszystkich dziedzi­
nach i na różnych szczeblach 
i dali wyraz przekonaniu, że 
wszechstronny rozwój przyja­
cielskich stosunków między 
Polską a Austrią stanowi 
wkład do procesu odprężenia 
i poprawy całokształtu sto­
sunków w Europie, jak i u- 
mocnienia pokoju i bezpie­
czeństwa światowego. (PAP)

PP i PWSM zainaugurowały 
rok akademicki

Dokończenie ze str. I 
stawowe problemy techniki ze 
specjalnością — mechanika sto 
sowana. W wyniku porozumie 
nia z „Wiepofamą” Zakład O- 
brabiarek Instytutu Technolo 
gii Budowy Maszyn przeniesio 
ny został ną teren fabryki, 
wraz z kadrą, aparaturą ba­
dawczą i dydaktyczną. Jest to 
istotny krok w kierunku wy­
pracowania nowych form współ 
oracy uczelni z przemysłem. 
W roku 1973 wartość prac ba 
dawczych wykonanych przez 
uczelnię na rzecz praktvki go 
spodarczej przekroczyła 80 
min zł.

W Rawiczu 
szukają przyczyn
Dokończenie ze *tr 1 

,.Gazometu” i „Rafawagu” — 
do największych przedsię­
biorstw przemysłowych Rawi­
cza. Nadają one ton przeglą­
dowi magazynów. Zebrane 
tam doświadczenia, aktywiści 
Komitetu Powiatowego PZPR 
przenoszą do innych zakła­
dów, upowszechniają.

Godne upowszechnienia o- 
kazały się np. sposoby gospo­
darowania materiałami w Ra- 
wickiej Fabryce Wyposażenia 
Wagonów. Na składowiskach 
i w magazynach materiałów 
widać wzorowy porządek i 
przejrzystość. Służba techno­
logiczna co roku weryfikuje 
normy zużycia. Bada też zależ 
ności między wagą zużytego 
surowca a wagą gotowego wy 
robu, redukując nadmierne 
odpady.v

Stąd też współczynnik wy­
korzystywania surowców i ma 
teriałów w „Rafawagu” kształ 
tuje się w granicach 98 pro­
cent. Odpady są minimalne. 
Niemniej i tam powstały po­
nadnormatywne zapasy rzędu 
30 ton aluminium.

Uwaga członków komisji 
przeglądowych skupia się tam 
teraz na szukaniu zbędnych 
maszyn i urządzeń, (pch)
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Atakując wszelkie wysiłki zmierzające do poprawy mię­
dzynarodowego klimatu politycznego, szef delegacji ChRL na 
XXIX Sesję Zgromadzenia Ogólnego NZ, wiceminister spraw 
zagranicznych, Cziao Kuan-hua wystąpił przeciwko wysuwa­
nemu podczas tej sesji powszechnemu postulatowi ogólnego 
rozszerzenia procesów odprężeniowych i objęcia nimi wszyst 
kich rejonów świata.
Wystąpienie przedstawiciela 

Chin stanowiło przykry zgrzyt 
i wprawiło w zakłopotanie de­
legacje krajów utrzymujących 
poprawne stosunki z Pekinem.

Lektorzy NRD 
w Wielkopolsce
W Poznaniu przebywała gru 

pa lektorów KW SED z 
Cottbus w skład której wcho­
dzili: Herman Ansorge — se­
kretarz propagandy KP SED 
w Gubinie, Guenter Beng — 
pracownik Wydziału Propa­
gandy KW SED w Cottbus, 
Helmut Winzer — pracownik 
Wojewódzkiej Szkoły Partyj­
nej. W trakcie pobytu goście 
spotkali się z aktywem społecz 
no-politycznym zakładów pra 
cy dzielnicy Jeżyce, zwiedzili 
zakład „Stomil” w Środzie o- 
raz spotkali się z mieszkańca­
mi Środy i PGR Drzązgowo.

W czasie pobytu w Pozna­
niu spotkali się oni również z 
sekretarzem KW PZPR Bogda 
nem Gawrońskim i kierowni­
kiem WOPP Aleksandrem Wie 
rzejewskim, którzy poinformo 
wali towarzyszy z NRD o za­
daniach w pracy ideowo-wy- 
chowawczej jakie realizuje na 
sza instancja wojewódzka. (—)

Wypowiedź wiceministra 
Cziao Kuan-hua stanowiła 
szczególny kontrast na tle po­
glądów wyrażanych przez wie 
le delegacji krajów arabskich, 
w tym również przez ministra 
ępraw zagranicznych Egiptu, 
iż wszystkie kraje zaintereso­
wane są w kontynuowaniu i 
konsolidacji procesów odprężę 
niowych. Olbrzymia większość 
delegacji, zabierając ałos w de 
bacie generalnej, zwracała uwa 
gę zarówno na fakt wyraźnej 
poprawy stosunków pomiędzy 
wielkimi mocarstwami, szcze­
gólnie zaś miedzy ZSRR i 
USA, oraz podkreślała donio­
słe znaczenie, jakie orzywiązu 
je do konstruktywnej współ­
pracy wielkich mocarstw 
Większość państw wyraziło po 
gląd, iż rozwój pozytywnych 
stosunków między USA a 
ZSRR stanowi warunek i głów 
ny czynnik utrwalenia proce 
sów odprężeniowych w świe­
cie.

Wystąpienie delegata ChRL 
w sprawie sytuacji na Bliskim 
Wschodzie i próba wbicia klina 
między kraje arabskie a Zwią 
zek Radziecki, stanowiło ko­
lejny przykład rozbieżności 
między stanowiskiem krajów 
arabskich a dążeniami polity­
ki chińskiej. Jak oświadczył w 
wystąpieniu na forum ONZ mi 
ruster spraw zagranicznych 
Fgiptu Ismail Fahmi, stosunki 
między ZSRR a Egiptem opar 
te są na przyjaźni i wzajemnej 
współpracy.

Dyktat chiński w sprawie wa 
runków, na jakich winno na­
stąpić rozbrojenie, nadal idzie 
w parze z odrzucaniem wszel 
kich propozycji i inicjatyw, 
mogących ograniczyć wyścig 
zbrojeń. Cechą charakterystycz 
ną wvstąpienia delegata Chin 
na XXIX Sesji Zgromadzenia 
Ogólnego jest całkowita jało- 
wość propozycji wobec próbie 
mów wymagających konkret­
nego działania politycznego. 
Olbrzymia większość delegacji 
przyjęła wystanienie wicem?- 
nistra Cziao Kuan-hua jako 
jeszcze jedną próbę zahamowa

Tragedia 
przy ul. Umińskiego

Do ponurej tragedii doszło w mi­
niony wtorek w jednym z miesz­
kań przy ul. Umińskiego 6 w Poz­
naniu.

Około godz. 11 oficer dyżurny 
Komendy Miasta MO otrzymał 
wiadomość od lekarza Pogotowia 
Ratunkowego, iż w mieszkaniu 
owym znajdują się: mocno potur­
bowana niewiasta oraz — zwłoki 
starszego mężczyzny. Pod wskaza­
ny adres udała się niezwłocznie 
ekipa milicyjna. Wkrótce ustalono 
tożsamość obojga osóh i pierw­
sze okolicznoś"i dotyczące «nriwv; 
kobietą okazała się właścicielka 
pomieszczenia — 51-letnia rencist­
ka — Aldona N.. człowiekiem, któ­
ry zakończył życie — Marian N. 
lat 69 — także poznaniak. Jak zdo­
łano dotychczas ustalić oboiera łą­
czył od czterech lat związek wi»- 
cej niż koleżeński. Marian N. czę­
sto bywał w miesz.kaniu przy ul. 
Umińskies-p. Ostatnio jednak sto­
sunki między tą para znacznie s’ę 
pogarszały i N. postanowił, czego 
nie krył przed swymi najbliższy­
mi, „zakończyć tę sprawę”.

1- października rano przybył do 
wildeckiego mieszkania uzbrojony 
w stalowy pręt i dwa opakowania 
proszków (na jednym widniał ręcz 
nie sporządzony nanis — ..cyjan- 
kali”). Trudno dokładnie powie­
dzieć. jaki miał przebieg finał tej 
znajomości. Nie budzi wszakże wąt 
pliwości. iż przybysz, zadał gospo­
dyni kilkakrotnie ciosv nrzvnies’o 
nvm narzędziem, po czvm sam za­
żył pewna ilość proszku... Niewia­
stę w stanie ciężkim odwin^in^n dn 
szpitala. Pneotowie wezwał któryś 
z m’eszkańc6w budynku.

Śledztwo w tej sprawie trwa.
(wig)

/ Na wniosek ZW SZSP uczel 
nianej organizacji przyznano 
prawo do posiadania własne­
go sztandaru. Sztandar ten, u- 
fundowany przez uczelnię, rek 
tor Politechniki w towarzy­
stwie przedstawicieli władz 
SZSP podczas wczorajszej i- 
nauguracji wręczył przewod­
niczącemu Rady Uczelnianej 
SZSP — Wojciechowi Gorącz 
ce.

Po immatrykulacji nowo 
przyjętych studentów wykład 
inauguracyjny na temat: „Nie 
które problemy inżynierii ma­
teriałowej” wygłosił prof. dr 
inż. Zbigniew Głowacki.

4 pracowników Politechniki 
otrzymało Krzyże Kawaler­
skie Orderu Odrodzenia Pol­
ski, 6 Złote Krzyże Zasłu®’, 
23 medale 30-lecia PRL. Po 
raz pierwszy wręczono też me 
dale „Za zasługi dla uczelni”. 
Otrzymało je 10 osób. 49 pra­
cownikom wręczono nagrody 
Ministra Nauki, Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki.

V
Podobny przebieg miała i- 

nauguracja roku akademickiego 
w Państwowej Wyższej Szko 
le Muzycznej. Uczestniczył w 
niej przedstawieni Wydziału 
Kultury KC PZPR Zygmunt 
Jagielski oraz przedstawiciele 
władz partyjnych i admini­
stracyjnych miasta i woje­
wództwa a także innych 
uczelni Poznania. Sprawoz­
danie z działalności uczel­
ni złożył rektor PWSM, 
prof. Stefan Stuligrosz. Do­
robek szkoły jest bardzo 
dużv, dostarczyła ona kra­
jowi wielu dyrygentów, kom­
pozytorów, śoiewaków; jej ab 
splwerei zdobywali nagrody 
w wielu konkursach krato­
wych i zagranicznvch. Kilku 
pracowników uczelni otrzy­
mało podczas inauguracii 7>o 
te Kr^vże Zasługi, medale 30- 
lec a PPL oraz Honorowe Od 
znaki Miasta Poznania. Wv- 
k>oa inauguracyjny na temat 
„Wybrane problemy nohki0’ 
kultury muzycznej” wy^sił 
doc. Witold Kandulski. (bw) 

nia pozytywnych procesów w 
świecie, zatrucia atmosfery i 
uniemożliwienia współpracy 
międzynarodowej. (PAP)

Sztandar Przechodni 
dla Fabryki

Pomocy Naukowych
Już po raz piąty, a tym sa­

mym na własność — Fabryka 
Pomocy Naukowych w Pozna 
niu zdobyła Sztandar Prze­
chodni Ministra Oświaty i Wy 
chowania oraz Zarządu Głów­
nego Związku Zawodowego 
Metalowców. O jego przyzna­
niu zadecydowały osiągnięte 
wyniki w zakresie wielkości 
produkcji,- wydajności pracy, 
właściwej gospodarki zapasa­
mi i poprawy warunków so­
cjalno-bytowych załogi.

Podczas wręczania Sztanda 
ru obecni byli przedstawicie­
le KW PZPR, Ministerstwa Oś 
wiaty i Wychowania oraz Zje 
dnoczenia Przemysłu Pomocy 
Naukowych i Zaopatrzenia 
Szkół.

Zasłużeni pracownicy otrzy­
mali odznaczenia państwowe, 
odznaki honorowe i branżowe; 
Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski — Henryk 
Sikorski. Ponadto wręczono 
medale 30-lecia Polski Ludo­
wej, Honorowe Odznaki m. 
Poznania, srebrne odznaki 
Związku Zawodowego Meta­
lowców. (pik)

Zakończenie śledztwa w sprawie 
śmierci sześciorga dzieci

Prokuratura wojewódzka dla woj. warszawskiego zakoń­
czyła śledztwo w sprawie tragicznego wypadku, jaki zda­
rzył się 5 września br. w Korytowie (pow. Grodzisk ' Maz.), 
w wyniku którego sześcioro d zieci z Państwowego Przed­
szkola nr 1 w Żyrardowie poniosło śmierć pod zwałem pia­
sku.
Przypomnijmy: tego dnia 

dyrektorka przedszkola, Ali­
cja Ch. wypożyczyła dwa au­
tokary z Żyrardowskich Za­
kładów Lniarskich i zo-rganizo 
w?1 a dla dzieci wycieczkę do 
odległego o kilka km lasu. Po 
jechało 139 dzieci pod ocieką 
5 przedszkolanek i 4 osób z 
personelu pomocniczego.

Jedna z grup przedszkola­
ków, pozostająca pod opieką 
Hanny K. bawiła się pod kil­
kumetrowym urwiskiem, któ­
re powstało w wyniku wydo­
bywania piasku przez Miejski 
Zarząd Dróg i Mostów w Ży­
rardowie. W pewnym momen 
cie piasfek osunął się, grzebiąc 
ośmioro dzieci. Zaalarmowani 
krzykiem przedszkolanki przy 
biegli na miejsce pracujący w 
pobliżu robotnicy rolni, któ­
rym udało się ocalić dwoje 
dzieci. Pozostałych sześciorga 
— mimo zastosowanych żabie 
gów reanimacyjnych, nie zdo­
łano uratować.

Już w pierwszej fazie śledź 
twa okazało się, iż odkrywko­
wa kopalnia, na terenie której 
bawiły się dzieci nie jest o- 
grodzona i nie ma tam żad­
nych znaków sygnalizujących 
niebezp:eczeństwo. Ujawnio­
no też, iż MZDiM pro­
wadzi eksploatację bez ze­
zwolenia, a nowołany w tej 
sprawie specjalista stwierdził, 
że ściana piachu w każdej 
chwili grozi>a osunięciem i za 
sypaniem robotników tam pra 
euiacych.

Kierownictwo przedszkola 
również przekroczyło przepi­
sy, organizując wycieczkę na 

. niekontrolowanym terenie, a

FJN koordynatorem 
obyczajowości

Dokończenie ze str 1 
skiej. W szczególności chodzi 
o upowszechnianie tych zwy­
czajów i obrzędów, które pod­
kreślając rangę naszej pań-v 
stwowości socjalistycznej, ro­
dziny oraz pracy społecznej i 
zawodowej, mają ważne zna­
czenie dla integracji społeczeń 
stwa i wdrażania zasad morał 
ności socjalistycznej.

Stwierdzono, że nowe obrżę 
dy powinny nawiązywać do 
tradycji narodowvch i regio­
nalnych. przemawiać do uczu 
cia i rozumu. Z tych przyczyn 
konieczna jest współoraca 
działaczy z naukowcami — 
socjologami, psychologami, pe 
dagogami. a także z przed­
stawicielami świata kultury i 
sztuki, którzy mogą oropono- 
wać atrakcyjne, odpowiadają 
ce współczesnym gustom i wv 
mogem oprawy artystyczne 
uroczystości obrzędowych.

Upowszechnianiu obyczajo­
wości obywatelskiej służy wy­
miana doświadczeń, szczegól­
nie jeśli jest tak owocna jak 
na naradzie, która odbyła się 
w Poznaniu. Mówiąc na ten 
temat bardzo wysoko ocenio­
no dorobek Wielkopolski — 
w krzewieniu nowych obycza­
jów i obrzędów, stwierdzając, 
że ma on charakter pionierski 
i inspirujący.

Generalny wniosek przyję­
ty na poznańskiej naradzie 
sprowadza się do tego, że FJN 
jest koordynatorem poczyneń 
wszystkich instytucji i orgar: 
zacji społecznych działających 
na rzecz upowszechnienia oby 
czajowości obywatelskiej. Dla 
tego też do końca październi­
ka br. w całym kraju mają 
być powołane powiatowe, 
miejskie i dzielnicowe komisje 
FJN zajmujące się tymi pro­
blemami.

Po obradach aktywu FJN 
oraz przedstawicieli władz i 
urzędów centralnych, w Po­
znaniu odbyła się narada se­
kretarzy wojewódzkich komi­
tetów Frontu, (y) 

także nie wyznaczając dosta­
tecznej liczby osób do opieki 
nad dziećmi.

Aktem oskarżenia, który już 
został skierowany do sądu ob­
jęta została przedszkolanka 
— Hanna K., dyrektorka przed 
szkoła — Alicja Ch. i dyrektor 
MZDiM — w Żyrardowie — Je 
rzy B. (PAP)

Sąd Najwyższy 
utrzymał w mosy 

wyrok na Z. Biełaja
3 bm. Sąd Najwyższy po rozpa­

trzeniu rewizji prokuratora i obro 
ny Zygmunta Bielaja vel Iwana 
Slezki — utrzymał w mocy wyrok 
sądu I instancji.

Z. Bielaj. oskarżony o uprowa­
dzenie i zabójstwo lekarki z Płocka 
o szantażowanie jej męża i i 
mieszkańców Konina, oraz o wylu 
dzenie dowodu osobistego został 
przez Sąd Wojewódzki dla woj. 
warszawskiego uniewinniony od za 
rzutu zabójstwa, za pozostałe zaś 
przestępstwa skazany ńa 15 lat 
pozbawienia wolności i kary do­
datkowe.

Sąd Najwyższy uznał, że Sąd Wo 
jewódzki wnikliwie 1 dogłębnie 
zbadał sprawę. Mimo kilkuletniego 
śledztwa i procesu nie można z 
ćałą pewnością ustalić czy zaginlo 
rja kobieta w istocie nie żyje, a 
jfeśli tak, to czy jej zabójcą jem 
Z Bielaj.

Oddalając rewizję prokuratury i 
obrony, Sad Najwyższy zmienił je 
dynie kwalifikację prawną dotyczą 
cą prób wyłudzania pieniędzy i na 
mocy amnestii umorzył postępowa 
nie w sprawie wyłudzonego dowo 
du osobistego. (PAP)
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Z życia wzięte

Nad ksiqżkq 
życzeń i zażaleń

Chciałbym poruszyć spra­
wę, która stała się nie­
jako symbolem trudności 

w funkcjonowaniu stosunków 
międzyludzkich i w egzekwo­
waniu należnych obywatelowi 
praw. Chodzi mi mianowicie o 
książkę życzeń i zażaleń.

Owa książka, która w założę 
niu pełni rolę sygnału o nie­
prawidłowym działaniu takiej 
czy innej instytucji handlowej, 
usługowej, w istocie rzeczy 
spełnia tylko dwie funkcje.

Pierwsza — to funkcja psy 
chologiczna. Dzięki niej czło­
wiek doprowadzony do ostatecz 
ności może po prostu rozłado­
wać swoje napięcie przez doko 
nanie odpowiedniego wpisu: 
kwestia meritum owego wpisu 
jest sprawą drugorzędną. Ta 
sama książka również pełni 
funkcję... metafizyczną. Sądzi 

•się mianowicie, że mimo iż za 
pis niczego nie zmieni, to sam 
akt protestu ma sens moralny. 
Ten przykład ilustruje nam zja 
wisko znane pod nazwą efektu 
bumerangowego. Polega to na 
tym. iż o ile coś przewidujemy 
i działamy zgodnie z tym, to 
nasze przewidywania się pot­
wierdzają. To znaczy jeżeli są 
dzimy, że wpis w książce za­
żaleń i życzeń ma wyłącznie 
jakąś funkcję psychologiczną 
czy metafizyczną, to oczywiście 
kontentujemy się dokonaniem 
owego wpisu sądząc, że tym sa 
mym sprawa jest wyczerpana 
i faktycznie staje się ona spra­
wą wyczerpaną.

Stosunki między człowie­
kiem i instytucją stanowią 
istotny problem naszego spole 
czeństwa. Można zastanawiać 
się, dlaczego właściwie w wie­
lu wypadkach środki działa­
nia, które z istoty rzeczy są 
wyjątkowymi, stosuje się nag 
minnie. Faktem jest, iż cen­
tralne instytucje pękają 
wprost od zażaleń, skarg, infor 
macji, które powinny być za­
łatwiane w miejscu zamieszka 
nia i pracy obywatela. Sądzi 
się jednak, że o ile człownek 
nie wystrzeli z największej ar 
maty, o ile nie użyje maczugi 
do załatwienia najdrobniej­
szej sprawy, to w istocie rze­
czy sprawa ta załatwiona nie 
będzie. Wynika to z powszech 
nego na ogół przekonania, że 
egzekucja uprawnień obywate 
la jest z góry skazana na nie­
powodzenie. nie ma wiec sen- 
su mozolić się nad kon­

Ti, iż wokół Brzuski*) za 
cieśnił się krąg podej­
rzeń, było w znacznej 

mierze jego „zasługą”’. Dlacze 
go kłamał? Może chciał ukryć 
jakieś inne sprawki? Gdyby 
zdecydował się zeznawać o- 
twarcie i szczerze, oszczędził­
by kłopotów sobie i prowadzą 
cym śledztwo. Albowiem, z ca 
łą pewnością, to nie on 

,był poszukiwanym szantaży­
stą. Wyniki ekspertyzy porów 
nawczej listów anonimowych i 
próbek jego pisma nie pozo­
stawiały co do tego cienia wąt 
pliwości. Natomiast znaleziony 
w jego warsztacie ,,proch”, 
okazał się... substancją izola­
cyjną.

WYPADEK CZY ZBRODNIA?
Niestety, ogromny wysiłek, 

wyłożony w pobranie około 
10 000 wzorów pisma — nie 
dał rezultatu. Nie był wpraw 
dzie zupełnie bezowocny — 
dzięki niemu można było wy­
eliminować z dalszego śledz­
twa wiele osób, wszakże na 
ślad „pirotechnika” nie natra 
fiono.

Jesienią 1960 roku, po kilku 
nastju miesiącach działań, 
śledztwo w sprawie zabójcy i 
szantażysty zostało umorzone 
z powodu niewykrycia spraw 
cy. Nie oznaczało to bynaj­
mniej, że sprawę odłożono ad 
acta. Wszędzie tam, gdzie raz 
po raz odzywały się nadal nie 
wypały, docierali — najczę­
ściej osobiście — przedstawi­
ciele Komendy Wojewódzk;ej 
MO. Do Poznania nadchodziły 
informacje z różnych stron 
kraju. Selekcjonowano je, pod 
dawano analizie.

5 listopada 1965 roku jeden 
z takich meldunków nadesła- 
ła Komenda Miejska MO w 
Pile. Oto dwaj mieszkańcy te

sekwentnym dochodzeniem włas 
nych uprawnień.

Nawiasem mówiąc my sami, 
najczęściej kiedy występujemy 
w różnych sytuacjach jako 
klienci czy petenci, utrudniamy 
ową egzekucję uprawnień. Je 
żeli na przykład ktoś w okien 
ku w urzędzie wykłóca się, że 
coś mu się należy, a tego mu 
nie chcą świadczyć, to prze­
cież ma przeciwko sobie nie 
tylko, a może nie tyle urzędni 
ka, ale przede wszystkim tych, 
którzy stoją za nim w kolejce. 
Ten człowiek traktowany jest 
nie jako pełnoprawny egzeku­
tor swoich należności, ale po 
prostu jako złodziej czasu tych, 
którzy wraz z nim oczekują na 
załatwienie sprawy. To samo 
zresztą dotyczy ludzi, którzy 
nie bez powodu toczą boje z 
ekspedientami: temu się niedo 
waży, temu się da zbyt duże 
opakowanie, komuś się go od­
mówi, kogoś się przyjmie bez 
kolejki, komuś się sprzeda coś 
spod lady itd. Reakcja współto 
warzyszy z kolejki — identycz 
na jak w urzędzie.

A przecież wszystkie nasze re 
lacje: człowiek — instytucja, 
człowiek i człowiek, człowiek 
— zakład są uregulowane w sy 
stemie prawnym. Częstokroć nie 
zdajemy sobie sprawy z tego, 
iż to, co jest nam odmawiane 
należy się nam słusznie z mo 
cy prawa. Z drugiej strony 
jest rzeczą oczywistą, iż zwykły 
obywatel, który nie ma stu­
diów prawniczych, nie jest w 
stanie żyć z kodeksem na co 
dzień. Co więcej, gdybyśmy 
wszelkiego rodzaju stosunki 
międzyludzkie ciągle i wyłącz 
nie rozpatrywali z punktu wi­
dzenia przepisów prawnych, 
wówczas nastąpiłaby niebywa 
ła formalizacja, mielibyśmy sy 
tuację, którą doskonale ilustru 
je anegdota krążąca wśród stu 
dentów. Kiedy profesor prawa 
podczas egzaminu wskazując 
na dziedziniec zapytał studen­
ta, co widzi na dziedzińcu,'a 
ten odpowiedział że ludzi, 
otrzymywał stopień niedostate 
czny. Piątkę otrzymał ten, którv 
stwierdził, że na dziedzińcu uni 
wersyteckim spacerują przed­
mioty i podmioty prawa.

Sformalizowane trzymartie 
się litery prawa nawiązywało­
by do tradycji pieniackich. Z 
drugiej jednak strony całkowi­
cie nonszalancki stosunek wo 
bec przepisów prawnych rów 
nież powoduje określone kon­

Z akt MO(3)

„PIROTECHNIK"
go miasta: Jan Piechta i Wła 
dysław Kolski, wybrali się 
wozem konnym do pobliskie­
go lasu po drzewo opałowe, 
stanowiące własność ich są­
siada — Marcina BrzegocTńe- 
go. Trudno dokładnie ustalić 
jak to się stało, fakt, że kie­
dy Piechta zbliżył się do po­
walonego świerku — nastąpi­
ła eksplozja. Zginął na miej­
scu. Wypadek czy nowa zbrod 
nia?

Ojciec Piechty nie miał wąt 
pliwości:

— To mógł zrobić tylko Brze 
gocki. Dowody? Szkoda ga­
dać. A kto namawiał mnie do 
podpalenia zabudowań gospo­
darza, z którym miał na pień 
ku?

Ojciec, który nie potrafił 
jeszcze przyjąć do wiadomości 
śmierci syna, mówić mógł wie 
le. Chociaż...

Do Brzegockiego należało 
drzewo, przy którym doszło 
do tragedii. Brzegocki do 1948 
roku mieszkał w Bratkowie, 
dopiero potem przeniósł się do 
Piły. Znał dobrze Błaszczaka, 
który — notabene — przyła­
pał go kiedyś na kradzieży.

Jeden szczegół w życiorysie 
Brzegockiego wart był istot­
nie zastanowienia. Teraz prze 
bywał wprawdzie na rencie 
inwalidzkiej, dawniej jednak 
pracował w kamieniołomach 
na Śląsku. Tam, niemal co­
dziennie, stykał się z materia 
łami wybuchowymi. One też, 
pośrednio, były przyczyną je 

go wypadku przy pracy i trwa 

sekwencje. Jeżeli na przykład 
przekraczamy jezdnię w nie­
dozwolonym miejscu, uważając 
że oznakowanie drogi nie od 
powiada potrzebom ruchu dro 
gowego w danym punkcie, a za 
tern jest sprzeczne ze zdrowym 
rozsądkiem, to musimy zdawać 
sobie jednak sprawę z tego, że 
inni mogą również przekra­
czać przepisy zarówno tam, 
gdzie to oznakowanie nie odpo 
wiada natężeniu ruchu, jak i 
tam, gdzie już natężenie ruchu 
jest w porządku. Stąd wnio­
sek, że jakikolwiek typ lekce 
ważenia przepisu prawnego ma 
tendencję do rozprzestrzeniania 
się w dobrym lub złym kierun 
ku. Jakie jest wyjście z owej 
sytuacji? Postawa pieniacka, 
formalistyczna, w której 
stosunki ludzkie nagle zacz- 
ną się jawić jako sto­
sunki wyłącznie reglamentowa 
ne przez prawo, czy pewna non 
szalancja wobec prawa?

Istnieją tutaj dwa istotne ele 
menty, które powinny być bra 
ne pod uwagę. Po pierwsze cho 
dzi o wzrost tego, co się nazy 
wa kulturą prawną, chodzi o 
uświadomienie obywateli co do 
możliwości stosowania syste­
mu prawnego w praktyce. Ale 
ważne jest też, by prawnicy, 
szczególnie zaś radcy prawni, 
nie uważali, że jedynym ich 
obowiązkiem jest obrona — za 
wszelką cenę — interesów in­
stytucji, z której kasy pobiera 
ją pieniądze. Powinni oni pa 
miętać, że główną sprawą rad 
cy prawnego jest dopilnowa­
nie, by owa instytucja działa­
ła zgodnie z przepisami praw­
nymi, chociaż w tej czy innej 
sytuacji dyrekcji może to być 
nie na rękę. Zatem chodzi tu­
taj o obsługę prawną w ści­
słym tego słowa rozumieniu, a 
nie o dobieranie tego rodzaju 
przepisów, których respektowa 
nie leżałoby w rzeczywistym 
czy też rzekomym interesie 
owej instytucji. W każdym ra 
zie pod tym względem waż­
nym elementem jest wzrost 
tego, co bym naz^wał kultura 
prawną, na którą składa się za 
równo wiedza obywateli doty­
cząca prawa, jak i ścisłe prze­
strzeganie wszelkiego rodzaju 
przepisów przez instytucje, nie 
zależnie od tego, jakie kon­
sekwencje praktyczne dla in­
stytucji by z tego nie wynika 
hi

prof. dr HENRYK 
JANKOWSKI

łego kalectwa: urazy głowy, 
amputacja nogi do kolana. Jak 
kolwiek owe układające się 
w pewną logiczną całość fak­
ty nie były bez znaczenia, to 
jednak podchodzono do nich z 
rezerwą. Która to już „muro­
wana” wersja?

Uczestnik tamtych wyda­
rzeń, kpt. Tadeusz Górski, pa 
mięta ów moment dość na­
wet dokładnie. Przeglądał właś 
nie akta, które znał już nie­
mal na pamięć, kiedy zadzwo 
nił szef:

— To jak? Kiedy wybierasz 
się na urlop?

— Ja? No, cóż.„
— Zdecyduj się szybko. 

Sprawę Bratkowa mamy zam 
kniętą. Przed chwilą otrzyma 
łem z Komendy Głównej wy­
niki ekspertyzy. Anonimy pi­
sał Brzegocki. Wiecie chyba 
co robić?

Dalej wypadki potoczyły się 
w przyspieszonyrri tempie. Do 
mieszkania Brzegockiego uda­
ła się grupa funkcjonariuszy 
MO oraz żołnierzy-saperów, 
wyposażonych w odpowiedni 
sprzęt. Podczas rewizji odkry 
to mały arsenał: przerobiony 
„Mauser” wraz z 25 nabojami 
własnej konstrukcji, kilka za­
palników, detonatorów, części 
pocisków artyleryjskich. Nie­
oczekiwana wizyta całkowicie 
zaskoczyła „pirotechnika”.

EPILOG
Wyjaśnienia Brzegockiego 

złożone w toku śledztwa rzu­
ciły także nowe światło na

W stolicy NRD

Mimo jesieni ruch panuje w kawiarnianych ogródkach przy b erlińskim placu Aleksandra
CAF — fot. Sokołowski

Pierwsza stanie na gór­
nym tarasie Rataj, na­
stępna na Raszynie, póż 

niejsze na Winogradach i w 
innych punktach Poznania. Ta 
pierwsza jest jeszcze w fazie 
dopracowywania. Ale wstępna 
wersja projektu przygotowane 
go przez „Miastoprojekt” jest 
tak zachęcająca, że chciałoby 
się wejść do takiej szkoły jak 
najwcześniej. Pomyślano ją 
jako zestaw ośmiu segmentów, 
z których każdy spełniać może 
funkcję samodzielną a zara- 
lem spójną. Całość podzielono 
na strefy — dla dzieci naj­
młodszych i starszych. Osobno 
zaplanowano strefę dydaktyki 

sportu, z basenem i salami 
gimnastycznymi. Wydzielono 
blok politechniczny, kuchenny, 
przedszkola, pracownie i po­
mieszczenia administracyjne 
szkoły. Wszystko to poumiesz­
czano wśród zieleni, zastoso­
wano najnowsze rozwiązania 
techniczne. Taka będzie szkoła 
środowiskowa przyszłości.

Jej atrakcyjność polega jed 
nak nie tylko na nowych roz­
wiązaniach architektonicznych. 
Dzień w niej spędzany będzie 
się różnił od powszechnego 
dnia w dotychczasowej szkole. 
Bowiem szkoła środowiskowa 
nastawia się na pełne ząspoko 
jenie potrzeb dzieci, młodzie­
ży i całego środowiska. Mamy 
niejednokrotnie pretensje, że 
wychowanie i nauczanie 
naszych dzieci przebiega w izo 
lacji od bieżących spraw ży­
cia, co nie sprzyja kształto­
waniu postaw młodzieży i za­
spokajaniu ich potrzeb. Ten 
dystans wobec życia ma zlik­
widować szkoła środowiskowa 
właśnie przez silne powiąza­
nie ze środowiskiem. Każda 
szkoła korzysta z pomocy ro­
dziców, zakładów pracy, szcza 
golnie z pomocy zakładu opie 
kuńczego, organizacji społecz­
nych, lecz nie zawsze ludzie 
świadczący na rzecz młodzie­
ży i żyjący wokół n;«;. zdają 

pewne wydarzenia odnotowa­
ne uprzednio w kronikach wy 
padków z niewypałami.

27 lipca 1957 roku w Pile, w 
ogrodzie sąsiada Brzegockiego 
— Jerzego Nyczyka, nastąpił 
wybuch. Właściciel doznał 
ciężkich obrażeń ciała. (— 
Chciałem tylko wypróbować, 
czy mina jest dobrze zrobio­
na...).

12 listopada 1957 roku w Pi 
le, w ogrodzie Władysława 
Kolskiego znaleziono i rozbro 
jono kolejny „niewypał”. Miej 
sce jego ukrycia wskazał... 
Brzegocki. (— Szukali zama­
chowców na życie Nyczyka. 
Pomyślałem: zgłoszę o tym po 
cisku, to nie będą podejrze­
wać mnie).

11 maja 1965 roku, w tym 
samym ogrodzie, eksplozja 
rozerwała dwoje dzieci bawią 
cych się w pobliżu krzewów 
bzu: 11-letniego chłopca i 8- 
letnią dziewczynkę. Trzecie 
dziecko zostało ranne. (— Wła 
ściwie powinien zginąć Kol­
ski. Miałem z nim porachun­
ki. Wyszło inaczej...). Dzieci 
Brzegockiego miały wtedy tak 
że 8 i 12 lat.'

Śmierć Jana Piechty, 5 listo 
pada 1965, była także następ­
stwem „eksperymentu”. (— 
Chodziło tylko o sprawdze­

Pierwsza — na Ratajach

Szkoła przyszłości
sobie sprawę z własnego wpły 
wu na nią.

Zadaniem szkoły środowi­
skowej ma być uświadomie­
nie społeczeństwu odpowie­
dzialności za losy młodzieży. 
W miastach, na nowych osie­
dlach programy placówek 
oświatowo - wychowawczych i 
rekreacyjnych, takich jak klu 
by, świetlice, biblioteki, ośrod 
ki rekreacyjne — winny 
uwzględniać współpracę ze 
szkołą w interesie młodzieży.

Proces dydaktyczno-wycho­
wawczy będzie musiał być 
oparty w głównej mierze ną 
zasobie doświadczeń dziecka, 
zdobytych w naturalnych śro 
dowiskach. Nauka stanie się 
bliższa rzeczywistości, gdy sze 
reg lekcji zamiast w klasie od 
bywać się będzie w zakładach 
pracy, muzeach, bibliotekach, 
teatrach. Zaś zadania domowe 
odrabiać będą uczniowie w 
szkole. W szkole zjedzą też 
obiad a godziny popołudniowe 
przeznaczą na zajęcia w kół­
kach artystycznych, sporto­
wych.

Koncepcję szkoły środowi­
skowej zrodziło życie. Nie my 
pierwsi ją organizujemy, do 
tak:ch szkół chodzą dzieci w 
NRD, Anglii, Francji, Kana­
dzie i innych państwach. Dla 
wielu pracujących rodziców 
staje się ona dobrodziejstwem, 
wszystkim ułatwi wychowanie 
dz/eeka. Dzięki lekcjom w za 
kładach pracy, szkoła silniej 
zwiążę się z życiem w fabryce 
na budowach, w gospodar­
stwie rolnvm, nauczy dzieci 
cenić wysiłek, rozumieć pra­
ce.

Wszystko, co się dzieje na 
wsi, na osiedlu, w mieście, ja 
k:ekolwiek prace społeczno- 

nie. czy taka mina wybucha... 
Wybuchła).

Włodzimierz Błaszczak zgi­
nał, ponieważ nie zanosiło się 
na to, iż zapłaci okuo. (— Żo 
na męczyła mnie, że jestem 
niedorajdą i orzynoszę do do 
mu grosze. No to chciałem do 
robić. Nie udało się...).

13 marca 1967 roku Sąd Wo 
jewódzki w Poznaniu zarzą­
dził umieszczenie 42-letniegc 
Marcina Brzegockiego w zam 
kniętym zakładzie dla psy­
chicznie chorych. W uzasad­
nieniu m. in. stwierdzono:

Wyniki śledztwa potwierdzi 
ły stawiane zarzuty. Marcin 
Brzegocki przyznał się. Pra­
womocnym postanowieniem 
Prokuratury Wojewódzkiej z 
6 stycznia 1967 śledztwo zost? 
ło jednak umorzone, wobec 
faktu, że Brzegocki w chwili 
popełnienia czynów nie mógT 
ze względu na występujące u 
niego zaburzenia psychiczne — 
rozpoznać znaczenia tych czy­
nów i pokierować swym po­
stępowaniem.

Tak wyglądał ostateczny e- 
pilog. Dziesiątki tomów spo­
czywają dzisiaj w archiwach 
Komendy Wojewódzkiej MO 
w Poznaniu i — choć była to 
jedna z najgłośniejszych 
spraw — rzadko kto wraca pa 
mięcią do tamtych wydarzeń. 
Życie niesie nowe zagadki.

ZBYSZEK KRUSZONA

♦) Imiona i nazwiska występu­
jących w tej relacji osób oraz 
nazwy niektórych miejscowości za 
stopione zostały fikcyjnymi. 

użyteczne nie powinny odby­
wać się bez udziału szkoły. 
Wtedy tylko prawdy głoszone 
na lekcji nabiorą treści, w 
konfrontacji z rzeczywistoś­
cią nie będą martwe. Minister 
stwo Oświaty i Wychowania 
podpisało porozumienie o włą 
czeniu się w prace wychowa- 
wczo-dydaktyczne na rzecz 
szkół środowiskowych — or­
ganizacji młodzieżowych, spo­
łeczno-politycznych spółdziel-
c z o s Cl.

O słuszności tworzenia szkół 
środowiskowych świadczy naj 
lepiej przykład szkoły w Ko- 
bylempolu na Nowym Mieście 
w Poznaniu, szkoły Podstawo­
wej nr 20 na Ratajach, Zbior­
czej Szkoły Gminnej w Do­
brzycy w powiecie pleszew- 
skim, w Skalmierzycach No­
wych w powiecie ostrowskim, 
które funkcje środowiskowe 
pełnią z powodzeniem od paru 
lat. Szkoły gminne z racji swej 
funkcji sprzyjają organizowa­
niu środowiskowego mikrosy- 
stemu wychowawczego.

Nie czekając na nowe budyń 
ki, w bieżącym roku szkol­
nym w każdej dzielnicy Po­
znania, w każdym mieście po 
wiatowym i powiecie przynaj 
mniej jedna szkoła zostanie 
przekształcona w szkołę śro­
dowiskową.

BARBARA
GRZEGORZEWSKA

W Poznaniu kolejna 
fabryka akumulatorów
Poznań stanie się naj­

większym w kraju ośrod 
kiem produkcji akumu­

latorów i baterii. Do trzech 
istniejących już w naszym 
mieście fabryk tej branży doj 
dzie wkrótce czwarta. Wczo­
raj wmurowano akt erekcyjny 
w jej fundamenty. Stanie ona 
na Głównej tuż obok zbudowa 
nej tam. po wojnie fabryki 
akumulatorów zasadowych dla 
górnictwa i łączności. Będzie 
wytwarzała deficytowe dziś 
na rynku z powodu burzliwe­
go rozwoju motoryzacji, kwa­
sowe akumulatory samochodo 
we. Podobnie jak trzy już 
istniejące fabryki tej branży, 
będzie należała do kombinatu 
przemysłowego „Centra”.

Produkcja nowej fabryki w 
sposób odczuwalny zasili ry­
nek dopiero w 1977 roku. Lecz 
pierwsze egzemplarze akumu 
latorów z ul. Gdyńskiej poja­
wią. się już w końcu 1976 roku 
jako, że załoga Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego nr 1, zdając so 
bie sprawę z wagi tej inwesty 
cji dla gospodarki narodowej, 
zamierza skrócić cykl budowy 
z 33 do 27 miesięcy.

Nowa fabryka ma koszto­
wać około 450 milionów zło­
tych, podwoić krajową produk 
cję akumulatorów samochodo 
wych, wyeliminować kłopotli­
wy import oraz dać pewne 
nadwyżki na eksport. Jej pro­
gram inwestycyjny przewidu- 
’e też rozbudowę urządzeń so 
cjalno-bytowych kombinatu. 
Planuje się np, rozbudowę sto 
łówki, budowę ośrodka rekre­
acyjnego, wspólnego dla wszy 
stkich fabryk biurowca oraz 
wyasygnowanie 20 min zł na 
budownictwo mieszkaniowe 
dla załóg, (pch)
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„Polskie" miasta w Stanach Zjednoczonych

Polacy szóstą grupą etniczną
w społeczeństwie USA

Polacy stanowią jedną t najliczniejszych grup etnicznych 
w społeczeństwie Stanów Zjednoczonych; według ostatniego 
spisu przeprowadzonego w USA, Polonia zajmuje pod tym
względem szóste miejsce.
Pierwsi Polacy przybyli na 

kontynent połnocno-amerykań 
ski już w początku XVII w.; 
najlicznx5jsza emigracja pol­
ska dotarła do stanów ze znaj 
dającego się ood zaborami
kraju w końcu XIX i 
czątku XX wieku.

Obecnie liczebność 
amerykańskiej wynosi

na po-

różne stanowiska federalne; 
liczna jest grupa burmistrzów’, 
radnych miejskich, sędziów.

Ponad tysiąc stowarzyszeń i 
klubów polonijnych skupia 
około miliona członków.

Wiele organizacji, stow’arzy

Polonii 
według

szeń klubów polonijnych

różnych żróaeł od 6—10 min 
osób, źródła oolomjne wymie­
niają 10. a nawet 12 min osób 
polskiego pochodzenia.

Główne skupiska oolonijne 
znajdują się w 17 stanach; 
najliczniej Polonia zarmeszku 
je stany —- Nowy Jork tponad 
1,3 mlri osób). Illinois (ok. 1 
min.), Michigan (500 tys.), 
prawdziwie „polskim” mia­
stem jest Chicago *600 tys.), a 
następnie Detroit (300 tys.). 
Nowy Jork (ponad 250 tys.). 
Buffalo (15.0 tys.). Milwauke 
(120 tys.) i Cleveland (100 tys.)

45 proc, osób polskiego Do­
chodzenia to pracownicy urny 
słowi. ok. połowę Polonu sta­
nowią robotnicy przemysłowi 
i pracowmicy rolni.

W Kongresie USA zasiada 
8 kongresmanów i jeden sena 
tor polskiego pochodzenia. 120 
deputowanych i 30 senatorów 
działa w legislaturach stano­
wych; w okresie ostatniej ka­
dencji prezydenckiej 20 Ame­
rykanów polskiego pochodze­
nia otrzymało nominacje na

utrzymuje kontakty z krajem. 
Do największych należą: Zwią

zek Narodowy Polski (350 tys. 
członków), Zjednoczenie Pol­
skie Rzymsko-Katolickie (120 
tys.), Związek Polek w Amery 
ce (90 tys.), Zjednoczenie Pol- 
sko-Narodowe (35 tys.) a tak­
że wiele innych kilkunasto 
bądź kilkutysięcznych stowa­
rzyszeń, a wśród nich Zwią­
zek Podhalan w Ameryce, 
Związek Klubów Małopol­
skich, Związek Polaków, Ame 
rykańska Rada Polskich Klu­
bów Kulturalnych. (PAP)

Grzyby „na warsztacie" naukowców
ska żółta, zwana popu 
larnie zielonką, jest u 
nas pospolitym grzy­

bem jadalnym, występującym 
późną jesieńią. Dzięki walo­
rom smakowym i zapacho­
wym jest ona często stosowa­
na w domowej kuchni jako 
ootrawa obiadowa lub mary­
nata na zimę. Przedłużenie se 
zonu przyrządzania potraw z 
grzybów (nie suszonych) stałe 
’ie obecnie nrzedmiotem ba­
dań laboratoryjnych i techno 
)c?icznvch. P:eczarkom szans- 
laką stworzyła hodowla, inne 
natomiast grzyby jadalne — 
fo nie tylko tzw. prawdziwk5 
^zy rydze, lecz również takie.
iak np. gąska żółta
taką szansę dzięki 
orkowym.

W Instytucie

— maje 
badaniom

Technolog}-'
Żywności Pochodzenia Roślin-
nego Akademii Rolniczej w

barwy i 
świeżym, 
świadczą.

aromatu
Uzyskane 

że proces

grzybom 
wyniki 

przerobu
gąski żółtej na mrożonkę • 
koncentrat pozwala na przedłu 
żenie sezonowości tego smacz 
nego grzyba, a także na wzbo 
gacenie naszego domowego ja­
dłospisu. (PAI)

Wszystko o Polsce
Staraniem Głównego Urzędu 

Statystycznego wydano pu 
blikację pt. „Polska — 

1974”. Odbiega ona swym cha­
rakterem od poprzednich tego 
typu wydawnictw. „Polska 1974” 
omawia główne zagadnienia ioz 
woju społeczno-gospodarczego 
naszego kraju w 30-leciu PRL. 
Treść podzielono na 32 oddziel­
ne tematy, z których każdy sta­
nowi zamkniętą całość, składa-
jacg się z tekstu 
(barwnych).

Oto tylko kilka

wykresów

działów z tego cennego 
nictwa, które może być 
ne zwłaszcza działaczom 
nym i propagandowym:

tytułów roż­
wydaw- 
pomoc- 
społecz 
„Podsto

Kadrowicze już w Poznaniu
Rozmowa „Głosu" z K. Górskim

wy socjalistycznego 
„Urbanizacja kraju*, 
struktury społecznej*,

rozwoju" 
„Zmiany 
„Zatrud-

nienie”, „Kadry kwalifikowane*. 
„Rozmieszczenie środków trwa 
łych", „Podział dochodu narodo 
wego* oraz „Miejsce Polski w 
Europie i w świecie*.

„Polska 1974" wydano w na­
kładzie 5 000 egzemplarzy, z 
zeszyt kosztuje 40 zł. Ma estety 
czną okładkę w opracowaniu gra 
ficznym artysty plastyka Stefana 
Jćckowskiego.

Treść opatrzono wstępem pre­
zesa GUS - prof. dr. hab. Sta­
nisława Kozińskiego, (c)

Dokończenie ze ser. 1 
bliższe dni przygotowań odpo 
wiedzą na pytanie, czy Gado- 
cha zagra przeciwko Finom.

— A propos przygotowań. 
Wiciu kibiców pyta nas o szcze 
goły i o to, czy hedą mogli ob 
serwować treningi?

Oczywiście, że tak, nigdy 
nie robimy z tego tajemnicy. 
Dzisiaj trenować będziemy pa 
Olimpii 2 razy — o godz. 11 i 
17. w sobotę również na Olim 
Dii, w niedzielę na Stadionie 
im. 22 Lipca, w poniedziałek 
rano i we wtorek wieczorem 
— na Olimpii. Finowie przyja 
dą do Poznania w poniedzia­
łek rano, zaś wieczorem treno 
w ać będą na Golęcinie. Zaję­
cia przewidują powtórzenie 
bądź przetrenowanie pewnych 
stałych elementów gry, obej­
rzenie filmów z meczów repre 
zentacii Finlandii oraz przede 
■yszystkim zgranie zesnołu. B;> 
iziemy musieli również opraco 
wać taktykę środowego me­
czu. bo choć Finowie nie są

zbyt groźnym zespołem, poczy 
nili duże postępy, przygotowa 
li się starannie i mowy nie ma 
c lekceważeniu przeciwnik^.

— Chcieliśmy zapytać o wra 
żenią z naszego miasta, ale chy 
ba jeszcze na to za wcześnie?

— Wcale nie. Znam Poznań, 
uważam, że jest to jedno z naj 
piękniejszych polskich miast. 
Znam również i cenię poznań­
ską publiczność, lubiącą fut­
bol i znającą się na piłce, o 
czym świadczy chociażby at­
mosfera ligowych spotkań De­
cha. Myślę, że1 tej publiczno­
ści należał się mecz między­
państwowy i że któraś z im­
prez, zaplanowanych na przy­
szły rok, również tu się odbę­
dzie. Poza tym liczymy, i wie 
le sobie - obiecujemy, po ser­
decznym dopingu poznańskich 
kibiców.

— Możemy pana o tym za­
pewnić, dziękując jednocześnie 
za rozmowę.

Rozmawiał:
ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Spotkania rewanżowe

uó w.
W 

nek 
nym

HUMOR I SATYRA

'twierdzono, 
wdadają one

wyniku 
z gąski 
okresie

Poznaniu naukowcy interesu­
ją się nowymi kierunkami wy 
korzystania grzybów w prze­
twórstwie. Na warsztacie m. 
in. znalazła się pooularna gą­
ska żółta — i możliwość wy­
korzystania jej do produkcji 
mrożonek oraz koncentratów.
W czasie badań prac
świadczalnvch grzyby o naj- 
'epszej jakości przeznaczone 
’ostały do produkcji mrożo­
nek; grzyby połamane, zbyt 
duże lub niekształtne skiero-
wano do produkcji koncentra

Przezorni ogrodnicy

W ogrodnictwie sprawdziła się w tym roku jak nigdy 
słuszność hasła „przezorny — zawsze ubezpieczony”. 
Kaprysy aury spowodowały bowiem znaczne szkody 

w uprawach warzyw i cwccćw. Na skutek wiosennych przy­
mrozków ucierpiały m in. wczesna kapusta, kalafiory, sała­
ta, rzodkiewki. Późniejsze gradobicia przetrzebiły plantacje 
truskawek, agrestu malin i porzeczek. Największe straty za­
notowano w województwach' krakowskim, lubelskim, war­
szawskim i kieleckim W rejonie Lubartowa np. uległo znisz­
czeniu 250 ton czarnej porzeczki, w okolicy Chełma. Hru­
bieszowa i Kraśnika poważnie ucierpiały plantacje owoców 
jagodowych, a na Białostocczyźnie wiosenne przymrozki wy­
rządziły wyjątkowo duże szkody w uprawach warzyw 
i w sacach.

Powszechne ubezpieczenia kontraktowanej produkcji 
ogrodniczej od klęsk losowych wprowadzone od pierwszego 
stycznia bieżącego roku, pozwoliły w znacznym stopniu 
zrekompensować producentom straty. Do pracy przystąpili 
likwidatorzy Państwowego Zakładu Ubezpieczeń, którzy na­
liczyli ck. 30 tys. szkód w ok. 3 tys. miejscowości. Łącznie 
szkody w’ uprawach owoców i wrarzyw PZU oszacował na 
sumę ok. 40 min zł.

Państwowy Zakład Ubezpieczeń stara się możliwie szybkc 
zrekompensować plantatorom straty. W województwie kra­
kowskim zlikwidowane szkody o równowartości ok. 7 min zł.

Harmonogram rozgrywek 

drużyn niestowarzyszonych
KATEGOR1A WIEKOWA 

12—15 LAT 
PIĄTEK 11. X

Boisko AZS (B)
godz. 15.15 FS Iskra (KO Świer­

czewskiego) — Derby Marce-

badań 
żółtej

np. mrożo 
po półrocz

o r z ec h o wy wa n i < 
że w pełni odpr

pod względem

na Lubelszczyźnie nonad 6
przeszło 5 min, w województwie 

vzł. Łączna suma wypłaconych już 
. sięga ok. 35 min zł. W trakcie

5 tys. zgłoszonych strat. (PAI)

min zł. na Mazowszu — 
kieleckim — ponad 4 min 
oroducentom odszkodowań 
likwidacji jest jeszcze ok.

Boisko Raszyn 
POdz. 15.15 SP

16.15 SP 
Boisko Lecha

16.15 SP 
kowo

11 — SP
76 — SP

54 — SP

Boisko AZS (A) 
godz. 15.15 Zryw — SP

80
1 Luboń

1 Puszczy-

lińska 
16.15 SP

Boisko Rataje 
godz. 15.15 SP

Metro 
16.15 SP

42 — SP 2

41 Korona — SP 82

75 — SP 78

34
16.15 Bayern z Łozowej 
Ajax Grunwald

PSIE ZYCIE
Toxoplasma, której sympto­
my u dorosłych przypomina-
ją objawy grypy, 
być przeniesiona z 
ciężarnej matki do 
dziecka, u którego

Może ona 
organizmu 
organizmu 
jest przy-

wy dla otoczenia, w końcu 
zjadają około 100 tys. ton

zas 
naj

się aktualny nowy problem 
społeczny - „ulubieńców" — 
psów, kotów, chomików, pa­
pug itp. hodowanych powsze­
chnie przez mieszkańców tego 
kraju. Problem ma wiele as­
pektów — od ekonomicznych 
przez sanitarne do psycholo­
gicznych. Poniżej zamieszcza­
my streszczenie artykułu, któ­
ry ukazał się na ten temat w 
„THE SUNDAY TIMES".

W tym roku przyjdzie na 
świat prawie 2.750 tys. 
zwierząt hodowanych 

przez Brytyjczyków dla przy­
jemności. Trzy razy więcej 
niż dzieci. Oczywiście, psy nie 
żyją tak długo jak ludzie, lecz 
rozmnażają się w takim tem­
pie, że ta jedynie okoliczność 
nie wystarczy, aby nie doszło 
dc całkowitego opanowania 
przez nie kraju. Jeżeli psi ród 
nie osiągnął tak wielkiej li­
czebności, to tylko dlatego, że
spora część szczeniaków jest
likwidowana, w skali rocznej 
ok. 750 tys.

Ta rzeź jest koniecznością. 
Psy są poważnym źródłem za­
nieczyszczenia miast. Codzien 
nie pozostawiają na ulicach i 
placach miejskich 600 ton ka­
łu i miliony litrów moczu. 
Powodują setki wypadków 
drogowych, w których są za­
bici i ranni, zabijają tysiące 
zwierząt w gospodarstwach roi 
nych, roznoszą choroby wśród 
ludzi, wywołują hałas uciążli-

bardziej wartościowego poży­
wienia — protein pochodze­
nia zwierzęcego.

Psy spełniają wiele pożyte­
cznych funkcji, ich posiada­
nie daje właścicielom przy­
jemność, czy też korzyści, 
trzeba jednak pamiętać, ' że 
stanowią zagrożenie dla śro­
dowiska naturalnego — jak 
samochody czy elektrownie.

Ze wszystkich stworzeń ho­
dowanych przez człowieka naj 
groźniejszy jest obecnie dla 
niego pies. Zanieczyszczanie 
ulic i przestrzeni otwartych 
przez psy jest prawie tak pow 
szechnie akceptowane jak daw 
niej obecność rynsztoków. Wła 
ściciele psów nic sobie nie ro 
bią z tego, że ich „ulubieńcy” 
zanieczyszczają miasta. Za rzu 
cenie papierka od cukierka 
na ulicę można być ukarą- 
nym grzywną. Właściciel psa, 
zanieczyszczającego chodnik 
czy „po_dlewającego” latarnię 
jest zawsze bezkarny. W Is­
landii zakazano z tego powo­
du trzymaniń psów w mia­
stach.

Prawie każdy, łącznie z wła 
ścicielem psów, był nieraz nie 
zadowolony z powodu stanu
parków i alei spacerowych.
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Wiele osób nie znosi także 
szczekania psów.

Wiele jest wypadków po-' 
gryzienia ludzi przez psy. Do­
kładne dane są trudne do u- 
stalenia, lecz prawdopodobnie 
liczba ofiar sięga setek tysię­
cy, w tym dziesiątki tysięcy 
osób 'wymaga opieki lekar­
skiej. W Stanach Zjednoczo­
nych 1,5 proc, wszystkich do­
raźnych interwencji’ szpital­
nych* dotyczy osób pogryzio­
nych' przez psy. Jeden na czte

ry wypadki pogryzienia jest 
na tyle poważny, że pacjent 
wymaga -dłuższego leczenia.

W pysku dużej liczby, cał­
kowicie nawet zdrowych psów 
znajduje się bakteria Pasteu- 
rella Septica. Zakażenie nią 
prowadzi do infekcji kości i 
trudno gojących się blizn.

Oczywiście najgroźniejszą 
chorobą od ukąszenia psa 
jest wścieklizna. Głównym żró 
dłem zakażenia są zwierzęta 
dziko żyjące, przede wszystkim 
lisy. Kilka krajów, które 
szczyciły się zlikwidowaniem 
wścieklizny, przeżyło ostatnio 
potężny szok.

Wścieklizna jest łatwa do 
rozpoznania. Wiele chorób, 
przenoszonych przez zwierzęta 
trudno wykryć. Obecnie nie 
wiadomo nawet dokładnie ja­
kie zagrożenie dla człowieka 
stanowią drobnoustroje żyjące 
w organizmach zwierząt. Ńa 
Florydzie przeprowadzono ba 
dania, w wyniku których oka­
zało się, że w kale 15 proc, 
psów w tym stanie znajdują 
się bakterie Salmonellae, te 
same, które są przyczyną psu­
cia się żywności. Dermatolo­
dzy twierdzą natomiast, że 5 
proc, wszystkich chorób skó­
ry jest skutkiem zakażen;a o- 
wadami pasożytniczymi, żyją- 
cymi w futrach lub piórach 
„ulubieńców”.

Stwierdzono, że co czwarty 
pies w USA jest nosicielem 
bakterii, wydalanej z moczem, 
powodującej infekcję zwaną 
leptospirozą (krętkowicą), któ 
rej symptomy: gorączka, bóle 
mięśni, żółtaczka, a nawet za 
palenie opon mózgowych, łat­
wo mogą być przypisane in­
nemu zakażeniu. '

Istnieje także choroba spo­
wodowana pierwotniakiem

czyną ślepoty bądź uszkodze­
nia mózgu.

Choroby te zdarzają się 
rzadko, lecz skąd możemy wie 
dzieć przyczyną ilu chorób są 
zwierzęta trzymane w domu.

Są wreszcie choroby wywo 
lane przez robaki pasożytni­
cze, przenoszone ze zwierząt 
na ludzi. W Islandii również 
ten wzgląd zaważył na wpro­
wadzeniu zakazu trzymania 
psów’ w miastach. W XIX w. 
szerzyła się tam choroba,- któ­
rą dotknięta była jedna trze-

Wysokie zwycięstwa 
polskich koszykarek

Wczoraj rozpoczął się I między­
narodowy turniej koszykówki ko­
biet o memoriał Floriana Grze- 
chowiaka. Uczestniczą w nim 2 
zespoły zagraniczne VSK Pecs z 
Węgier i SC Gottingen z RFN o- 
raz ŁKS Łódź, AZS i Lech. W 
pierwszym wczorajszym meczu 
ŁKS pokonał wysoko drużynę wę 
gierską 71:47 (41:17). Aktualny
mistrz Polski miał przez cały mecz 
zdecydowaną przewagę i jego zwy 
cięstwo ani na chwilę nie podle­
gało dyskusji. Najwięcej punktów 
zdobyły dla ŁKS Storożyńska 20 
oraz Michalak i Błaszczyk po 8, 
dla Pecs Verbbczi 23.

Również Lech nie znalazł w ze- 
spble SC Gottingen godnego rywa 
la. Poznanianki górowały pod każ 
dym względem, a gros punktów 
zdobywały z udanych szybkich a- 
taków. W drugiej połowie trene- 
Lecha wystawił rezerwowe zawód 
niczki, co pozwoliło Niemkom na 
prowadzenie bardziej wyrówna­
nej walki. Ostateczny wynik me­
czu 00:43 (4R:20'>. Najwięcej punk-

SOBOTA 12. X
Boisko Raszyn
godz. 14.30 SP 70 — SP 88

15.30 Inter Raszyn — Naprzód
Dębiec
16.30 SP 88 Kusy — FC Spar- 
tacus Swierczewo

Boisko Lecha 
godz. 14.30 SP 

Arantez 
15.30 SP 
Dębiec 
16.30 SP

Skórzewo — SP 91

84 Iskra — Promień

87 — SP 20
Boisko Grunwald 
godz. 14.30 SP 91 Rangersi — SP 1 

dla pracujących t ‘
15.30 SP 25 — SP 85 Lirer-' 
pool
16.30 Gold Rex — RSM HCF 

Boisko Rataje
godz. 14.30 SP 20 Jakubki I — SP

49 Panterki 
15.30 SP 97 — SP 7 
16.30 SP 34 — SP 26 Grom 
PONIEDZIAŁEK 14. X 

Boisko Lecha 
godz. 15.15 SP 4 Poznanianka —

SP 57 Perły
16.15 SP 30 — SP 4 Tergal 

Boisko Grunwald
godz. 15.15 SP 96 Vietdrla — SP 

16.15 SP 20 — PPSM ul. Sol­
na

Boisko AZS (A)
godz. 15.15 Korona — SP 48

16.15 SP 66 — SP 23 
Boisko AZS (B)
godz. 15.15 Liceum nkonomiczne —

tów zdobyły dla Gottingen
Haenselt' 32 a dla Lecha Wasilew 
ska 32. Fromm 17 i Stróżyna 16. 
Dzisiaj odbędą sie dalsze dwa snot 
kania: ŁKS — AZS o godz. 16.10 
i Lech — Pecs o 18.15. (wił)

NA 
SPOR 
TDWO

cia ludności, 
przez pasożyty

Trudno jest

spowodowana 
zwierzęce.

ustalić liczbę
wypadków drogowych spowo­
dowanych przez zwierzęta. W 
1972 r. psy były przyczyną po-
nad 3 tys. wypadków, 
rych byli- ranni ludzie, 
500 osób ciężko.

Jest na to pewien 
sposób. Kiedy w 1968

w kto

prosty 
r. w

miejscowości Slough wprowa­
dzono obowiązek prowadzenia
psów na ulicy wyłącznie 
smyczy, liczba wypadków 
gowych w mieście spadła 
cznie.

Psy wałęsające się po

na 
dro 
zna

uli-
cach i powodujące wypadki 
— to głównie problem miejski. 
Na wsi psy stanowią główne 
zagrożenie dla zwierząt gos­
podarskich.

Zmniejszenie liczby kotów i\ 
psów jest koniecznością. Służ- i 
by weterynaryjne i schroni-
ska 
rząt 
troli 
tów

dla bezdomnych zwie- 
dążą do zapewmienia kon 
nad rozmnażaniem się ko 
i' psówr.

LEKTOR

Liceum 
nr I
16.15 SP
Huragan

Boisko Raszyn

Ogólnokształcące

33 Benfica — SP 4

godz. 15.15 SP 14 — Bizony (wtt)

Sportowe życie
„Marek wrócił ze szkoły w nastroju jak po nokaucie. Okaza­

ło się, że złapał gola z matematyki (gdy profesor poprosiły go 
do tablicy, poddał się „walkowerem")’, potem „wypunktował" go 
polonista. Gorycz porażki spotęgowało jeszcze to, źe jego 
wielka wakacyjna, miłość,. Ewa, pogrywając z nim bardzo nie 
fair „odstawiła go na spalone", obdarzając swoją sympatią 
jakiegoś mizernego tenisistę”...

W tym krótkim fragmencie nie napisanej jeszcze powieści z
życia szkolnych sfer uderzająca jest obecność słownictwa spor- 

cecha młodzieżowego żargonu, te lo-towego. Powie ktoś: to 
buzerskie powiedzonka
goś”, „odegrać się na 
się" z nic-nie-robienia. 
tdkie sportowe słowa!

A jednak obrazowe

w stylu „iść za ciosem", „wykiwać ko- 
kimś”, „spuchnąć" czy „przetrenować 
W kulturalnym języku niepotrzebne sq

i' emocjonalne terminy oraz wyrażenia 
sportowe coraz częściej przenikają do języka ogólnego. Nie­
raz trzeba przecież „zrewanżować się komuś” za upominek
lub przysługę, pomóc w pracy jakiemuś „outsiderowi” albo za­
stanowić się nad tym, jak wyjść z życiowego „wirażu". Nie 
zawsze „trafia się w dziesiątkę"...

Bokserskie terminy „unik" i „runda” zawędrowały do języ- 
kń dyplomacji. Mówi się np. o „politycznym uniku”, o „run­
dzie rokowań", a świat raz po raz obiega jakaś „nokautują­
ca wiadomość*. Naturalnym czynnikiem życia społecznego 
jest „przekazywanie pałeczki" młodym, czyli odwieczna „szta­
feta pokoleń". Przy „starcie w nowoczesność" liczy się utrzy- 
Imanie „wysokiego tempa” i to aby nie dać się „zdystan­
sować"; by - gdy wystąpią opóźnienia — odrobić je skutecż- 

, nie „na finiszu".
Pospieszny jest rytm współczesnego życia, Nieustannie trwa 

„wyśóig z czasem". Jak wiadomo, nie zawsze jest to „bieg
po zdrowie"... KOS
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Z TWORZYW SZTUCZNYCH
PRZYJMIE DO WYKONANIA

na wtryskarkach poziomych - automatycznych 
do 130 gramów wtrysku, w ramach wolnych 
mocy produkcyjnych w roku 1975 i latach 
następnych

Spółdzielnia Inwalidów „CZERWONE ZAGŁĘBIE”,
41-250 Czeladź, ul. Wojkowicka 24 
67-52-03, 67-43-27.

telefon 67-48-21,

Spółdzielnia nie posiada możliwości wykonania form 
wtryskowych we własnym zakresie, oraz pełnego 
zabezpieczenia surowcowego.

O przyjęciu zamówień decydować będzie kolejność
oraz dostarczenie form i surowca. Szczegółowe 

techniczne do uzgodnienia.

Zgłoszenia prosimy kierować pod wyżej podanym

Komunikat Praca

Sprzedam 
rządzenie 
protetyka,

okazyjnie u- 
dla dentysty 

magnetofon.
kożuch damski oraz roż­
ną zagraniczną garderobę 
damską. Poznań, Nowe 
wiejskiego 62. 413a6g
Sprzedam wzmacniacz 100 
W z kolumną. Piotr Wy- 
ciślak, Poznań, ul. Łozo
wa 78. 41378?
Silnik do łodzi Wietierok 
12. KM 12 sprzedam. Świ­
dnica, pi. Drzymały 6 m
7. 413966
Sprzedam maszynę do 
szycia w dobrym stanie. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 41422g.

Snrzedam suknię ślubna 
długą, akordeon fln-basr- 
wy. Debiec, ul. Jesionowa
23 m. 41453?

Matrymonialne
Kawaler lat 28 pozna pa­
nią do lat 25. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 40555g.

Wdowa lat 60 z mieszka­
niem niezależna nożna oa 
na kulturalnegn bez nało­
gów do lat 65. w celu ma 
trymonialnym. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 40791g.

Panienka lat 24 z braku 
odpowiedniej znajomości 
zapozna pana do lat 28, 
chętnie oficera WP lub 
MO. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 4O537g.

zgłoszeń, 
warunki

adresem.

1694-K2

Nauka

Samotny, dystyngowany, i Spółdzielnia Inwalidów Ochrony Mienia i Usług 
nienagannych manier, kul Różnych w Poznaniu, ul. Konfederacka, barak 

2, tel. 674-021 — zatrudni:

O Samochody
Sprzedam Żuka typ AO-3 
z silnikiem górnozaworo- 
wym — stan bardzo do­
bry. Jerzy Gmł. Grójce 
Wielki, pow. Wolsztyn. 
_____________________ 2297-K2 (

Panna lat 36 pozna pana 
do lał 45 w celu matry- 
monialnvm. oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
40645g.

turalny, wzrost 185, posia­
dający piękny dom, samo 
chód pozna wykształconą 
inteligentną miłą i zgrab 
ną panią do lat 40 (nie 
szczupłą). Zdjęcia mile wi 
dziane zwrot i dyskrecja 
zapewniona. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
40748g.

Panna lat 25 wykształce­
nie średnie szatynka śred 
niego wzrostu z mieszka­
niem w Gnieźnie pozna 
pana Inteligentnego reli­
gijnego bez nałogów Cel 
matrymonialny. oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 40623g.
Kawaler lat 36 z prowin­
cji własny dom pozna pan 
ne najchętniej z prowin­
cji do lat 30. może byó 
biedna lecz uczciwa. Ce] 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 40619g.

nr

2.

3.

Mężczyzn do obsługi parkingów na terenie 
m. Poznania — zainteresowani winni zgła­
szać się w Oddziale Usług Parkingowych, 
Poznań, ul Partyzancka 3a, tel. 338-50.
Mężczyzn na stanowiska kierowców z II ka­
tegorią prawa jazdy.
Mężczyzn i kobiety — na stanowiska straż­
ników — na pe*ny etat i w niepełnym wy­
miarze godzin.
Osobom dojeżdżającym z miejsca zamiesz­
kania do miejsca pracy pociągiem z odle­
głości nie przekraczającej 40 km — będą 
zwracane koszty dojazdu zgodnie z obowią-
zującymi przeoisami

Reflektujący na podięcie pracy winni zgłaszać 
się do Oddziałów Terenowych wg niżej poda­
nych adresów

I. MIASTO POZNAN.
1.

Wydział Komunikacji Urzędu Miasta Poznania 
— zawiadamia, że z powodu robót drogowych

z dniem 5 października 1974 r. do odwoła­
nia zamyka się dla ruchu ulicę Dą­
browskiego na odcinku ulicy Szpitalnej do 
granic miasta.

Jednocześnie ustala się objazd trasy E-8 
z kierunku Szczecina do Warszawy następują­
cymi ulicami:

w Przeźmierowie ulicą Rynkową do ulicy 
Świerczewskiego, ulicą Świerczewskiego do 
Przybyszewskiego, Reymonta, Hetmańską 
do Starolęckiej, Zamenhofa i ulicą Pod-

Pomoc do lekkich prac 
potrzebna. Nad Wierzba- 
kiem 25, parter. 4C91?g
Małżeństwo przyjmie do- 
zorstwo. Warunek mie­
szkanie. Oferty „Prasa”.
Grunwaldzka 19 dla 40960g
Przyjmę uczniów — me­
chanika pojazdowa. Po­
znań, ul. Żytnia 16.
______________________ 41336g
Uczeń cukierniczy po­
trzebny zaraz. Cukiernia.
Krańcowa. 413764

wale.
Na odcinku zamkniętym od 

do ulicy Dobrej dopuszcza się 
obu kierunkach.

Ruch z ulic przylegających

ulicy Szpitalnej 
ruch lokalny w

do zamkniętego

Ucznia krawieckiego - 
przyjmę. Wojska Polskie­
go 6 m. 5. 4143’g

© Sprzedaż
Tapczano-półkę sprzedam. 
Promienista 41 od godz. 14.

430202

Filmowiec, kupi samochód 
przedwojenny. Oferty: 
„378388”, Biuro Ogłoszeń. 
Warszawa, Poznańs’-a 30.

 2296-KI

Sprzedam Skodę 1000 MB. 
Kapitalny remont. St'" 
idealny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzko io d'-> ąoooop
Snrzedam Ńvs 
produktu 
ul k ościańska 
Kościan.

now.
41367g

Sprzedam Warszawę 203. 
nnznań. Czechosłowacka 
60' 414206
Sprzedam tanio Syrene 
103 Stanisław Wośkowlsk 
Chobienice 65. pow W51- 
sztvn. 41440?
Snrzedam Chevrolet rok
1954. Poznań, ul. Szarnomi
ska 100 m. 64. 40867g

® Nieruchomości

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Zakłady Elektrochemiczne „Centra” 
w Poznaniu, ul Michała 43. tel 754-11 — za­
trudnią zaraz nastepuiącvch pracowników:

— inżyniera budownictwa la^nwero hib 
technika brdnw^ne^o z nraktyka — na 
stanowisko inspektora nadzoru inwesty-

— kobiety — na stanowiska obsługi agrega­
tów orodukcji baterii.

Warunki nraov i płacy do uzgodnienia w 
Dziale Kadr i Szkolenia. 6005-K1

Przedsiębiorstwo Państwowe w Poznaniu zatru 
dni zaraz:
— palacza — dozorcę.

Mieszkanie 2 pokojowe z kuchnią — centr. 
ogrzew. na miejscu.

Warunek: zamiana mieszkania na jednopoko­
jowe z centr. ogrzew.

Ofertv „Prasa”', ulica Grunwaldzka 19 dla 
6090-K1

2.

3.

4.

Dzielnica — Jeżyce
— Oddział Terenowy Poznań I, ul. Sza­

marzewskiego 49 (wejście z ul. Kas-
syusza), tel 430-17. 

— Oddział Terenowy
Osiedle Przyjai i, 
fon 690-780

Dzielnica Grunwald 
Junjkowo)
— Oddział Terenowcy

Po?nań VIII, ul. 
blok 12 Z — tele-

(Grunwaldzka —

Poznań II, ul. Ta-
czanowskiego barak 1, tel. 

Dzielnica Stare Miasto
— Oddział Terenowy Poznań 

Mostowa 3a, tel 500-10,
— Oddzjał Terenowy Poznań 

Osiedle Przyjaźni 12 Z, tel.
Dzielnica Wilda
— Oddział Terenowy Poznań

675-413.

III, ul.

VIII, Ul. 
690-780.

IV, ulica
Partyzancka 3a, tel. 317-45.

5. Dzielnica Nowe Miasto (Główna — Os.
Warszawskie)
— Oddział Terenowy Poznań V, ul. Gat-

odcinka skierowuje się do ulic Tatrzańskiej 
i Lutyckiej.

Jednostki prawne i fizyczne znajdujące się 
przy ulicy Dąbrowskiego na zamkniętym od­
cinku, do których jest wjazd tylko od ul. Dą­
browskiego mogą uzyskać w Wydziale Komu­
nikacji Urzędu Miasta Poznania — plac Kole- 
giacki 17, pokój 360 — zezwolenie na dojazd I 
lub wyjazd po przedstawieniu odpowiednich ' 
dowodów (dowód osobisty i dowód reiestra- I
cyjny samochodu). 6656-K1

Sprzedam akordeon 12 
basowy, kupię 80-basowv. 
Tel. 67-63-57, godz. 16—19 
________ ________ 40976? 
Garaż blaszak sprzedam. 
Zagonowa 1 m. 7. 40921 g
Sprzedam akordeon Vic- 
toria II 80-basowy. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 40963g.

Sprzedam okazyinie wó- 
7ek inwalidzki „Yelor^K” 
Jawa 250. Poznań, ul. Żyt-
nia 16. 41337g

Sprzedam piekarnie w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 40518?

Zguby H Różne
W nocy dnia 2. 10 br. zgu 
biłem czarną portmonetkę 
z większą gotówką służ­
bowa na odcinku ul. Pa­
lacza — Głogowskiej do 
Hetmańskiej względnie na 
ul Zamenhofa. Uczciwe­
go znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodze- 
nieYn na Osiedle Piastow­
skie 90 m 33, względnie o 
powiadomieni" telefonicz­
ne nr 581-61 wewn. 67.

43228g

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Mię­
snego w Poznaniu, ul. Garbary 101/111 — 
przyjmie zaraz w Zakładzie Produkcyjnym w 
Poznaniu — do pracy:

— masarzy,
— robotników do prac różnych z możliwoś­

cią przyuczenia do zawodu,
— maszynistów chłodniczych,
— palaczy,
— oraz uczniów do Zasadniczej Szkoły Za­

wodowej Dokształcającej w zawodzie — 
przetwórstwo mięsa.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Dział Snraw Osobowych i Szkolenia Zawodo­
wego WPPMs., ul. Garbary 101/111, tel. 559-74.

6133-K1

bary 47. tel. 585-33, 
— Oddział Terenowy

Osiedle Przyjaźni, 
690-780.

(Rataje — Starołęka)
— Oddział Terenowy

Poznań VIII, ul. 
blok 12 Ż, telefon

Poznań VI, Osie-

II.

dle Manifestu Lipcowego 52a, telefon 
753-42.

ODDZIAŁY POWIATOWE: .
1.

1.

Poznań — Powiat
— Oddział Terenowy Poznań — Powiat, 

ul. Garbary 96, tel. 517-13.
Oddział Czarnków
— ul. Wroniecka 3, tel. 769.

3. Oddział Międzychód
— ul. 17 Stycznia 66, tel. 338.

4. Oddział Szamotuły
— ul. Świerczewskiego 21, tel. 326.

Pierwszeństwo w zatrudnieniu posiadają ir-
walidzi z III grupą KIZ.

Dnia 1 października 1974 r., po ciężkiej 
chorobie zakończyła swoje pogodne życie, 
drogi nam i oddany przyjaciel, ukochana 
siostra i ciocia, śp.

Dnia 14 września 1974 r. zmarł w Chi­
cago, po ciężkich cierpieniach, nasz uko­
chany syn, brat, szwagier i wujek, śp.

ZYGMUNT BIBROWICZ
ZOFIA ZALEJSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 października 
br. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku
rodzina

43141g

W dniu 1 października 1974 roku zmarł 
długoletni pracownik Poznańskich Zakła­
dów Nawozów Fosforowych w Luboniu .

JERZY KERBER
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 

składają
Samorząd Robotniczy i Dyrekcja 

Poznańskich Zakładów
Nawozów Fosforowych w Luboniu

2524-K2

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 1 października 1974 r. zmarł nagle 
mój ukochany mąż, nasz najdroższy ojciec, 
brat, szwagier, wujek, dziadek i pradzia­
dek, przeżywszy lat 80

JAN WOJCIECHOWSKI
emeryt MPK, 

ppor. Powstania Wielkopolskiego, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski oraz Wielkopolskim 

Krzyżem Pow’stańczym.
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 

12.15 na cmentarzu junikowskim.
W żalu pogrążone

żona, dzieci i rodzina
Poznań, Poznańska 42 m. 2 a. 43113g

Dnia 3 października 1974 roku zmarł po 
długiej chorobie, w wieku 91‘lat, nasz naj­
ukochańszy ojciec, nigdy niezapomniany 
dziadek i pradziadek

JÓZEFAT BORUCKI
emerytowany nauczyciel, powstaniec wiel­
kopolski, długoletni wychowawca młodzie­
ży, odznaczony Sztandarem Pracy II kl.. 
Brązowym Krzyżem Zasługi, Wielkopol­
skim Krzyżem Powstańczym oraz szere­

giem innych odznaczeń regionalnych.
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 

1C.15 ra cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

rodzina
Poznań, ul. Skryta 4 m. 5, 
ul. Bluszczowa 2 m. 2. 43132g

•t W głębokim smutku zawiadamiamy, że 
' dnia 2 października 1974 r. po długich

i ciężkich cieroieniach, zasnęła w Bogu, 
nasza naiłepsza i ukochana matka, babcia 
i prababcia

5634-K1

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
5 października br. o godz. 13.50 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Botaniczna 22. 43149g

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 1 października 1974 r. zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach

JAN JANUS
wieloletni, zasłużony dyrektor Fabryki 
Narzędzi Chirurgicznych w Nowym To­
myślu, człowiek wielkiego serca i prawego 
charakteru.

Kierownictwu Fabryki Narzędzi Chirur­
gicznych i Rodzinie Zmarłego wyrazy głę­
bokiego współczucia składają

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
pracownicy

Zjednoczenia Przemysłu Sprzętu
Optycznego i Medycznego - Warszawa

2510-K1

W dniu 1 października br. zmarł nagle, 
w wieku 65 lat, nasz niezapomniany ko­
lega i współpracownik

JÓZEF KRZYSKO
technik bhp, odznaczony Medalami 
X i XXX-lecia PRL oraz Odznaką 
Honorowego Obywatela m. Śremu.

Wyprowadzenie zwłok na cmentarz w
Śremie nastąpi w dniu 4 października 

szpitala w Śremie.1974 r. o godz. 15.30 ze

Rodzinie Zmarłego 
współczucia składają:

Rada, Zarząd, POP, 
Spółdzielni Inwalidów

wyrazy szczerego

Rada Zakładowa 
„Warta” w Śremie 

2525-K2

Dnia 1 października 1974 r. zmarł nie- 
* spodziewanie mój najdroższy mąż,spodziewanie mój
przeżywszy lat 64, śp.

EDMUND
były więzień obozów

BAB§
koncentracyjnych,

odznaczony Odznaką Grunwalda. Meda­
lem Zwycięstwa i Wolności 1945 r.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz.
11.30 na Górczynie. • '

W głębokim bólu pogrążone 
żona i rodzina

Poznań, ul. Głogowska 197 a m. 8. 43133g

WACŁAWA KAJA

Pogrzeb odbędzie się 
5 października 1974 r. o 
cmentarzu górczyńskim.

w sobotę, dnia 
godzinie 10.50 na

Dzieci, wnuki i rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

6707-K1

ł Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ dnia 2 października 1974 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., mój kochany 
mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 80, śp.

MICHAŁ KAŃDUŁA
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 bm. o go­
dzinie 11 na Junikowie.

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi 

Zawiadomień osobnych nie wysyła się.
Poznań, Niepruszewo. 43182g

ł Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ dnia 28 września 1974 r. zginął śmier­
cią tragiczną w wieku 37 lat, na°z naj­
droższy mąż, tatuś, jedyny syn i zięć, śp.

ADAM SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 paździer­

nika 1974 r. o godz. 13.30 z kaplicy cmen­
tarnej na Górczynie.

W nieutulonym smutku pogrążeni
żona z dziećmi i rodzice

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, plac Zbawiciela.

Dnia 1 października 1974 roku zmarł, 
' przeżywszy lat 72. nasz najdroższy 
ojcie”, teść i dziadek

Stefan Szczepan 
SMOLIŃSKI

powstaniec wielkopolski, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Wielkopolskim Krzyżem Powstań­

czym, Brązowym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 

4 bm. o godz. 16 na cmentarzu na Starołęce.
O bolesnej stracie zawiadamiają

córki, zięciowie, wnuki i rodzina
Poznań, Wagrowska 3. 43131g

■MseraiuNM

Dnia 2 października 1974 r. zmarł pasz 
najukochańszy mąż, najlepszy ojciec 
i dziadek

BRONISŁAW KWAPISIEWICZ
lekarz medycyny

Pogrzeb odbędzie sie dnia 5 bm. o godz. 
14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

43242g

W dniu 2 października 1974 roku zmarł 
w wieku 89 lat

STANISŁAW BULCZYŃSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 
9.40 na Junikowie.

Pogrążona w smutku 
córka z dziećmi i wnukami

Poznań, Modra 9 m. 5.

W dniu 2 października 
nasza najdroższa żona, 
przeżywszy 63 lata

KAZIMIERA

43155g

1974 roku, zmarła 
mama i babcia,

KUTA
z domu Stefańska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia
5 bm. o 
skim.

Poznań,

godz. 11.30 na cmentarzu górczyń-

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, dzieci i rodzina

ul. Bułgarska 132 c m. 14.
43240g

tDnia 2 października 1974 roku zmarła, 
opatrzona Sakramentami św. nasra 
kochana matka, teściowa, babcia, prabab­

cia i praprababcia, przeżywszy lat 94, śp.
APOLONIA SIUDA

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu parafialnym w 
Głuszynie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Głuszyna 134 m. 1. 43059g

tDnia 1 października 1974 roku zasnął 
w Bogu po długich i ciężkich cierpie­
niach znoszonych z anielską cierpliwością, 

nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 72, śp.

JÓZEF TOMCZAK
Pogrzzeb odbędzie się w piątek, dnia 

4 bm. o godz. 10 z domu żałoby.
W głębokim smutku pogrążone 

żona, dzieci i wnuki
Żabinko 7, pow. Poznań. 43025gpr



g. 15. 20

Dorado” (ISA 15 l.g g. 15.30 Ji.4a 
„Szepty i krzyki” (szwedz. 18 1.), 
g. 20 „Ruchomy cel” (USA 15 1.).

Słońce: 5.45

TEATRY

KINA

KDF PAŁACOWE

20

NOWY — g. 16 Spotkanie 
członków ..Proscenium”, g. 
„Opera za trzy giosze”.

LALKI I AKTORA — g. 10 
Kasi, co gąski zgubiła”.

Październik 
4 

Piątek

Franciszka, 
Rozalii

OPERA — próba generalna.
MUZYCZNY — g. 19 „Na szkle 

malowane”.
POLSKI — g. 19 „Opowieści 

ku wiedeńskiego”.

KDF MUZA

dli
19

„o

g. 10, 12.30 „El

„Dwoje na huśtawce” (USA 16 l.) 
g. 17 s. zamkn.

APOLLO — g. 10.30, 13.45, 17, 
20.15 „Potop” <pol. 11 1.).

BAŁTYK — g. 9.45, 13, 16.15, 19.30
„Potop” (poi. 11 1.).

GONG — g. 10, 12, 16. 18, 20 „Nie
ma mocnych” (poi. b.o).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 
nia wielkości” (fr. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14 „Wil-
cze echa” (poi. 15 i.), g. 16, 18. 
„Klub kawalerów” (poi. b.o.).

KOSMOS — 
(jap. 7 1.). g. 29 
czepia” (poi. 16

MALTA — g. 
mocnych” (poi.

g. 17.30
„Nagrody

16, 18, 20 
b.o.).

„Gappa” 
i odzna-

„Nie ma

MINIATURKA — g. 15.30, 17 30, 
19.30 „Garig Olsena” (duń. 14 1.).

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE — g. 16 „Nie oszukuj 

kochanie” (NRD 11 1.). g. 19 „Taś­
my prawdy” (USA 16 1.).

PANCERNIAK g. 17, 19.30
„Cenny łup” (fr. 16 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.30,37.45, 20.15

z^zytelnik poskarżył się redak 
cji, że w sklepie wędliniar- 

sko-drobiarskim przy ul. Czerwo­
nej Armii 19 stracił wraz z inny 
mi klientami czas na czekanie, 
~.ż upieką się na rożnie kurczaki, 
a gdy to nastąpiło oświadczono, 
iż zostały one już uprzednio przez 
kogoś zamówione. List ten opubli 
kówalłśmy („Głos” z 15. IX, pt. 
„Dla kogo pieczone?”) i ostatnio

Wkrótce pierwsze
studenckie kroniki fiImowe

16 lutego tego roku rozpoczęło swoją działalność Studen­
ckie Centrum Filmowe przy Akademii Rolniczej w Pozna­
niu. Powstało ono w wyniku połączenia dwóch innych pla­
cówek, związanych ze studenckim ruchem filmowym: Po­
znańskiego Klubu Filmu Amatorskiego i Klubu Filmowego 
„Nurt”.
Pierwszy z tych ośrodków

specjalizował 
nie filmu

się w dziedzi- 
dokumentalnego;

drugi „robił” filmy fabularne 
i animowane. Obok tych 
dwóch sekcji zrodziła się trze
cia fotograficzna, będąca
znaczną pomocą dla twórców 
filmu animowanego.

W kwietniu i majir odbyło 
się szkolenie, w czasie którego 
przyszli filmowcy-amatorzy za 
poznali się z historią filmu, z 
zasadami działania sprzętu, 
tebhniką montażu i językiem
filmowym. Szkolenie 
zakończone egzaminem 
ten sposób wyłonił się 
25 osób, studentów i 
wentów poznańskich i

zostało 
i i w 
; zespół 

absol- 
uczeJni,

Pokaz dorobku
projektantów

obiektów przemysłowych

..Buntownik bez powodu” 
18 1.).

RIALTO — P 10. 12. 14. 16, 
„Zapis zbrodni” (poi. 16 1.).

RbSAŁKA (S>vaiz:ędz) —

18, 20

15,
17. 19.30 „Gniazdo” (poi. b.o).

SCALA — g. 16. 18, 20 „Dzieci 
lwicy z buszu” (ang. b.o.).

TĘCZA g. 17.30 ..Wielki łun
gangu Olsena” (duń. 11 1.), g. 19.30 
„Gang Olsena” (duń. 14 L).

WARTA — g. 10. 12, ’8, 18

g. 2® DKF „Dyskurs” „Pięć łat­
wych utworów” (USA).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) -
g. 14 15. 16.30, 18.45 „Cenny 
(fr. 15 1.).

WILDA — g. 9.30. 12.45, 16,

łup”

O Mieszkańcy proszą o oświetlę 
nie ulicy Śniadeckich, Nie pali
się tam 

Q Ul.
— tonie 
twardej

ani jedna lampa.
Lazurowa — jeśli popada 
w błocie i kałużach. Brak 
nawierzchni. Nikt do tej

„Potop” (poi. 11 1).
WRZOS (Luboń) — g. 

„Lnbpaiem” (s. zamkn.).
WRZOS (Mosina) — g. 

„Albatros” (fr. 15 1.). g. 
dziee bez głowy” (radź.

FOTOPLASTIKON —

19.15

19

17.
15

g.

DKF

,Jeż-

13
„Windsor — miastec-z-ko zamków”. 

CYRK
BUDAPESZT (ul. Mostowa) — 

g. 19, sob. i niedz. g. 15 i 19.

r DYŻURY J

SZPITALE: Interna. chirurgia 
orólna. okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; laryngologia 
— ul. Grunwaldzka 16/18; psychia­
tria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Poz­
nania (ul. Chełmońskiego 20) wy-
padki uliczne, tel 999;
chorowania 
tel. 66-00-66.

Centralny

i lżejsze
nagłe za- 
wypadki;

Ośrodek Informacji
Medycznej Służby Zdrowią w Poz­
naniu tel. 989.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 2*8 tel 672-414 - 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki)'.

Telefon zaufania — nr 988.
Apteki tylko dyżury nocne: 

Dzierżyńskiego 349. Dąbrowskiego 
>140/142, Głogowska 107 109. Główna 
53. Kraszewskiego 12, Mazowiecka 
12. Kórnicka 24. Słowiańska, Sta- 
ro’eeka 18.

Czynna całą dobę: al. Marcin­
kowskiego 11.

L RADIO
PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 

kierowco; 7.40 Propozycje do Ra-
diowej Przebojów; 8.05 U
przyjaciół; 8.35 Muzyczny rejs; 9.05 
Ńon stop instrumentalny; 9.30 Ber­
lin z melodią i piosenką: 9.45 Ze­
spół Edwarda §pyrki; 10.08 Tańce 
r. różnych enok: 10.30 „Sklnpin»ia 
niebieskie” fragm. pow. — 9 ode.;
10.49 Piosenki Pirenejów;
Jazz po polsku; 11.18 Nie tylko dla
kierowców; Refleksy; 11.38
Bydgoszcz na muzycznej antenie; 
12.25 Bydgoszcz na muzvcznei an­
tenie: 12.49 Konc. życzeń: 13 Śpie­
wa „Slask”: 13.30 Piosenki po szko

14 Kapele ludowe różnych
regionów Polski; 14.30 Sport to 
zdrowie; 14.35 Z kompozytorskiej 
teki Iryina Berlina; 15.«5 T.'Stv z
Polski; 15.10 Muz. na wolnej orze- 
stfzeni; 15.30 Przeboje młodych; 
18.18 Radiowa kronika muzyczna; 
18.30 Aktualności kulturalne: 16.35 
W żołnierskiej pieśni: 17 Radioku- 
rier: 17.20 Gitara i piosenka; 17.35 
Piątkowe spotkania z J. Sebastia­
nem; 18 Muz. i Aktualn.: 18.25 Nie 
tylko dla kierowców; 18.30 Non 
stop przebojów; 19.15 Gwiazdy pol­
skich estrad: 19.45 Kupić, nie kij- 
pić — posłuchać warto: 20 Z cvklń: 
„Rok Polski” felieton literacki; 
20.15 Rep. z Festiwalu Reprezenta­
cyjnych Orkiestr Woiskowvch w 
Świeradowie Zdroju: 21 Biuro I.i- 
stów odpowiada; 21.10 Piosenki dla 
niej 1 o niei: 21.35 Rytm taniec.
piosenka; 22.15 
Rytm, taniec, i 
respondencja ;

i Muz. lud.: 22 35 
piosenka: 23.05 w

23.18
Spotkanie z inrzem; 0.05 Kalendarz

WIADOMOŚCI: 5. G. 7
12.85. 15. 1fi. 19 22. 23. 24

8. 9 10.
I 2 2.55

PROGRAM U: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl; 7.45 iMiumny tvdz:eń 
Poznania omówi dr J. Młodzicjow- 
Mci; 8.35 My 74; 8.45 Górale, górale, 
góralska muzvka: 9 Dla kl. V (je­
żyk polski) „O Wojtku, co lubił 
śpiewać” — słuch.; 9.30 Charles Avi

STRONA

pory nie pomyślał by wypełnić 
dziury w jezdni chociażby żużlem.
• Na środku przejścia przy na­

rożniku ul. Wyspiańskiego i Gło­
gowskiej (przy księgarni) znajdu­
je się hydrant — pułapka dla dzie 
ci i dorosłych. By zapobiec oka­
leczeniom należałoby hydrant prze 
sunąć o 3 metry w bardziej bez-

W sprawie 
pieczonego kurczęcia

przysłał nam w tej sprawie ob­
szerne pismo wyjaśniające zastęp 
ca dyrektora Wielkopolskiego 
Przedsiębiorstwa Handlu Spożyw- 
czgo, T. Starnowski.

Okazało się mianowicie, że po 
prz-edniego dnia kierowniczka skle 
pu przyjęła zamówienie na kur­
czaki na uroczystość ślubną, ale 
zapomniała powiadomić o tym 
personel. W rezultacie klienci nie 
zostali poinformowani, że więk­
szość drobiu, znajdującego się na 
rożnie nie będzie sprzedana w 
sklepie, gdyż zgłoszą się po kur­
czaki organizatorzy weselnego 
przyjęcia. .Kierownictwu sklepu i 
personelowi przypomniano o obo­
wiązku wyczerpującego info<rmo- 
wania klientów.

Omawiany sklep jest wyposażo­
ny w jeden tylko rożen, na któ 
rym można każdorazowo umie­
ścić 18 do 21 kurczaków. Szkopuł 
w tym, że pieczenie trwa od 75 
do 96 minut, a brak warunków 
lokalowych do zainstalowania na

których hobby stała się taśma 
filmowa.

Sekcja filmu dokumentalne­
go może pochwalić się już 
dość dużymi osiągnięciami; 
zrealizowano film pt. „Skok”, 
a w czasie trwania Warszta­
tów Artystycznych w Między 
chodzie powstał film „Między­
chód”.

Jak informuje szef SCF-u, 
Marian Kryłowięz osiągnięcia 
grupy studentów-filmowców 
już za kilka miesięcy będą pre 
zentowąne na specjalnych se­
ansach w studenckim kinie 
„Kosmos” na Winogradach. 
Sekcja filmu dokumentalnego 
rozpoczęła pracę nad kronika-

mi filmowymi, które będą re­
jestrować najciekawsze wyda­
rzenia z życia studentów Gro 
du Przemysława. Poznańskie 
SCF porozumiało się także z 
ośrodkiem akademickim w 
Szczecinie, gdzie powstała sek­
cja dostarczająca informacji 
do kronik poznańskich studen 
tów.

Dosyć duże trudności na­
potykają studenci w zdobyciu 
odpowiedniego sprzętu. A mo 
że nasza TV przyszłaby z po­
mocą studentom, z których 
poważna część zamierza w 
przyszłości profesjonalnie za­
jąć się sztuką filmową?

Ambitne plany na najbliż­
szą przyszłość zakładają, że 
jedna z sal klubu „Bratniak” 
UAM zostanie przekształcona 
na pierwsze kino filmu ama­
torskiego w Poznaniu. (T. G.)

Poznańskie Biuro Projektów 
Budownictwa Przemysłowej: o 
obchodzi wt sobotę (5 bm.), 25- 
lecie swego powstania. Z tej 
okazji- organizuje w poznań­
skim Pałacu Kultury wyśtąwę 
fotogramów i modeli swoich 
najciekawszych prac tego okre 
su. A można ich tu wymie­
nić mnóstwo. W pracowniach 
Biura przy ul. Ratajczaka pow 
stały bowiem projekty wielu 
wielkich inwestycji przemysło 
wych kolejnych 5-latek: Kom­
binatu Celulozowo-Papierni­
czego w Świeciu, Huty Alumi­
nium w Koninie, PO-WO-GAZu 
i innych, nie wspomina­
jąc już o takich ważnych dla 
codziennego życia „drobiaz­
gach”, jakimi są piekarnie.

Otwarcie tej wystawy nastą 
pi w sobotę o godz. 10 rano. 
O godz. 11 odbędzie się oko­
licznościowa akademia połą­
czoną z dekorowaniem najbar 
dziej zasłużonych pracowni­
ków Biura odznaczeniami.

(pch'

zapleczu drugiego rożna. żaku
pem zresztą tych urządzeń też są
trudności. Tak 
powoduje, że

ni; wydajność

większych zamówieniach
szczególnie przy

nie

pieczne 
ław W.

dzielni 
przy

miejsce — pisze p. Boles-

kiosku Handlowej Spół-
Inwalidów „Równość” 

ul. Nowowiejskiego nie
sprzedano mi 6 butelek piwa „na 
wynos”, gdyż nie miałem butelek. 
Piwa chciałem kupić na zastaw. 
Jest prawdopodobnie — jak poin­
formowała mnie sprzedawczyni — 
specjalne zarządzenie w tej spra­
wie. Nigdy więc nie będę mógł 
kupić piwa, gdyż butelek tako­
wych nie posiadam, a kupić’’ 
Gdzie? — pyta p. Michał M.

O Czytelnik pisze o brudnych 1 
zniszczonych ramach okiennych w 
budynku przy ul. > Roósecelta, w 
którym mieści się kino „Bałtyk”. 
Może dałoby się ramy pomalować.
• Mieszkańcy ul. Garczyńskie- 

go proszą o ustawienie na chod­
niku dwóch koszy do śmieci.

• W bloku nr 20 na Osiedlu O- 
świecenia lokatorzy mają od mar 
ca br. ciepłą wodę od przypadku 
do przypadku. Kaloryfery w mle 
szkaniu nr 10, także nadal są zim 
ne. Administracja jest w tej 
sprawie bezradna, gdyż Miejskie 
Przedsiębiorstwo Energetyki Clepl 
nej nie załatwia sprawy.

• Mieszkańcy proszą o wysypa 
nie kilku wywrotek żużlu na peł 
ną dziur, i kałuż ulicę Szubińską.

wszyscy chętni mogą nabyć kur­
czaka z rożna. Nie odnosi się to, 
niestety, tylko dot sklepu przy ul. 
Czerwonej Armii — podobne syg 
nały otrzymaliśmy także od kli-en 
tów innych placówek.

Czy w tej sytuacji dyrekcja 
WPHS nie powinna zorganizować 
oddzielnego punktu pieczenia i 
sprzedaży drobiu na zamówienie? 
Byłoby to uzasadnione tym bar­
dziej, że prowadzące tę formę u-
sług placówki WPHS mimo
przekroczenia planów (w I pótro 
czu — 113 proc.) — absolutnie nie 
zaspokajają zapotrzebowania. Po 
prostu zasmakowaliśmy w kurczę 
tach z rożna. (zk)

Wypełniamy ankiety
Zarząd Oddziału Związku Inwa 

lidow Wojennych PRL w Pozna, 
niu przypomina, że trwa akcja 
wypełniania ankięt nadesłanych 
przez Urząd d.«. Kombatantów. 
Wszyscy członkowie i podopiecz­
ni z terenu miasta i pow. poznań 
skiego, którzy dotychczas ankiet 
tych nie wypełnili powinni nie­
zwłocznie zgłosić śię w biurze Chi 
działu przy ul. Mostowej 32.

Biuro Oddziału tylko do dnia 5 
października włącznie czynne jest 
codziennie w godz. 9 — 18. (na)

son — Concerto D-dur op. 6 nr 9
9.4o Dla przedszkoli: „Jesienią. je- 
sienią sady się rumienią”; 10 „Czio-
wiek wśród ludzi' Czterech lu-
dzi i San” — opowiadanie S. Pa- 
gaczewskiego; 10.30 Polska muz. 
operowa; 11 Dla kl. II licealnych 
(język polski) Hasło: „Romantyzm” 
— montaż literacki; 11.35 Postęp w 
gospodarstwie domowym; 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku; 12.05 Magazyn dla 
kobiet; 12.20 10 minut na ludowo; 
12.30 Czas dobrych gospodarzy; 
12.50 Z taśmoteki spikera; 13 Dla
kl. 1 i ii (wych. muzyczne) 
tańczymy poloneza”; 13.28 
13.25 Rozmowa o kulturze;

„Za-
Jazz;

13.55
Mini-przegląd folklorystyczny — 
Gwinea; 14 Więcej, lepiej taniei; 
14.15 Tu Radio-Moskwa; 14.35 Konc. 
Chóru PR i TV we Wrocławiu. pod 
dyr. E. Kajdasza; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Ama­
torskie z.espoly przed- mikrofo1 r n 
— wystąpi Chór Politechniki Foz-
nańskiej; 16 Alfa i Omega

towa; 17.40 Aud. sport, 
tyczne nadzieje- AZS-u
dioexpress;
18.40 Ludzie

Po-
17.25 Aud. oświa-

17.55 
wśród

Konc.
których

.I.ekkoatle
17.58 Ra- 

. życzeń;

mv; 19 Jazz; 19.15 Język an»'
19.38 Odtworzenie Konc. Symf. z 
Festiwalu „Junifestwochen Ziirich 
— lipiec 1974” (stereo na UKF 69.2 
MHz); 22 Magazyn studencki; 23 
Nowa muzyka paszych przyjaciół;
23.35 Co słychać w świecie; 23.48

Boccherini IV K winiet
fortepianowy d-moll.

WIADOMOŚCI: 3.38 4.30. 5.30, 6.30, 
7.38, 8.30. 11.30, 13.30. 18.30. 21.30, 23.j0.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna, ze 
garynka;, 8.05 Kie/ńlasz płyt; 8.30 
W roli głównej zespół Genesiś: 9 
„Czwartki pani Julii” — 10 ode.; 
9.10 Bossa nova na gitarze, forte­
pianie i saksofonie; 9.30 Nasz rok 
74-ty; 9.45 Z nagrań Louisa Arm­
stronga; 10 W hołdzie Armstron­
gowi grają polskie zespoły jazzu 
tradycyjnego; 18.1)6 Język niemiec­
ki; 10.35 Dzień jak co dzień — 
nragazyn; 11.40 „Kronika wypad-

ków miłosnych” 12 ode.; 11.58
Mikrorecital Michela Sairdou; 12.25 
Za kierownicą; 13 Na katowickiej 
antenie; 15.18 „Polietylenowa Parne 
la” — j inne piosenki Beatlesów; 
15.30 W książkach i w życiu; 15.50 
Glosy jak instrumenty — śpiewa 
zespół I.inha Singers; 1C.05 Kroni­
ka nowej muzyki polskiej — War- 
sizawska Jes-ień 1964; 16.25 .„Raga 
Multani” Ravi Shankare; 16.45 Nasą 
rok 74-ty; 17.05 „Czwartki pani Ju­
lii” — li ode.; 17.15 Kiermasz płyt; 
17.48 Między niebem, a ziemią —
rep. 18 Muzykobranie; 18.30 Poli-
tyka dla wszystkich; 18.45 
po hiszpańsku; 19 Pow. w
dżw „Czarny generał1
Muz. poczta UKF: 20 Mój 
rozkołysany — gawęda: 20.10

Tylko 
wyd.

19.35

..Wy
cieczki w głąb własnego snu” — 
śpiewa E. Wojnowska; 20.25 Blues 
wczoraj i dziś; 20.50 Ilustrowany 
Magazyn Autorów; 21.50 Opera ty­
godnia — Piętro Mascagnr „Przy-
jaciel Fritz”
śe 23

22.15 Trzy kwadran 
„Boczne niebo” -

wiersze Vasco Popy; 23.05 Koncert 
tylko dla melomanów — Beetho- 
ven: I Konc.ert; 23.58 Na dobranoc 
śpiewa Diana Ross.

LZSSMaZJ
PROGRAM • 

Język polski 
„Świętoszek”; 
ka lekcja 3 
chu; 7,55 — Z
szy dzień życia” 
„Gra” — kolor; 
Geografia kl. V 
zem ziemi; 10 —

- I: 6,30 — TTR —
1. 18 Molier —

7 — TTR, — Fizy-
— Rodzaje ru- 

cyklu „Najważniej

— ode. 
miłość”

XI 
film

— film TVP pt. 
9 — Dla szkół — 

— „Mapa obra- 
Z serii „Janosik” 
— „Trudno —

TVP (kolor);
12 — Dla szkół Geografia ki. VII 
— „Syberia — kraj wielkich prze-
obrażeń”; 12,45 — TTR Hodowla

Podajcie 
pomocną dłoń

Sporo w naszym społeczeń-
stwie ludzi starszych, samot-
nych, potrzebujących pomocy. 
Liczba podopiecznych Polskie­
go Komitetu Pomocy Społecz­
nej — Stowarzyszenia Wyższej 
Użyteczności, powołanego do 
uzupełniania działalności pań­
stwa w zakresie pomocy i ople 
ki społecznej, sięga w Pozna­
niu 7 000 osób.

PKPS dysponuje jedynie śród 
kami uzyskanymi od społeczeń 
stwa, które przeznacza m. in. 
na pomop obiadową i żywno­
ściową, zapewnienie opieki i 
usług domowych dla osób z 
ograniczoną sprawnością fi­
zyczną oraz zaopatrzenie w’ nie 
zbędną odzież i bieliznę.

Wo-bec nadchodzącej zimy za 
potrzebowanie na tę pomoc 
znacznie wzrasta. Dlatego też 
Zarząd Miejski Polskiego Ko­
mitetu Pomocy Społecznej w 
Poznaniu organizuje w dniach 
6 i 13 bm. pieniężną zbiórkę 
Uliczną, licząc na to, że — po 
dobnie jak w innych przypad 
kach — znani ze swej ofiar­
ności i umiejętności odczucia 
potrzeb drugiego człowiek? 
poznaniacy nie poskąpią i tym 
razem swojej pomocy, (bw)

Do kiedy czynny?
Jest przy ulicy Marcin- 

koWsklego (róg Walki Mło 
dych) bardzo ładny skąd­
inąd zakład fryzjerski i co 
ważne czynny do godziny 
22. Któregoś dnia zjawiłem 
się w tym zakładzie o go­
dzinie 21.27. Dwóch fryzje­
rów strzygło' klientów, je­
den pan oczekiwał na swo 
ją kolejkę, czytając gazetę. 
Usiadłem w fotelu i już za 
mierzałem zatopić się w 
lekturze, gdy starszy spo­
śród dwóch mistrzów brzyt 
wy i nożyczek odezwał się 
do mnie.

— Panie. My już teraz 
pana nie ostrzyżemy. Za 
późno. Pracujemy tylko do

Trwa wystawa 
„Literatura polska 

w świecie"
W Miejskiej Bibliotece Pu­

blicznej im. E. Raczyńskiego 
przy pl. Wolności w Poznaniu 
trwa od 24 maja br. interesu-
jąca wystawa pod nazwą 
teratura polska w święcie' na
której zgromadzono około 500 
pozycji przekładowych pol­
skich autorów, wydanych w 
ostatnim 30-leciu. Na wysta­
wie tej, której scenariusz oprą 
cował Adam Kochanowski, a 
oprawę plastyczną Tadeusz 
Piskorski, znajduje się wiele 
unikalnych, bibliofilskich wy­
dań i tłumaczeń na „egzotycz­
ne” języki. Przedstawiono rów 
nież sylwetki kilku najbliżej

znań); Mechanizacja
rolnictwa. Siewniki rzędowe i przy 
gotowanie ich do pracy l. 34 — 
(Poznań); 15,55 — NURT Filozofia 
— Elementarne formy moralne 
16,38 — Dziennik — kolor; 16,48 — 
Dla dzieci — Pora na Telesfora; 
17,15 — Turoszów — „Hirschfelde” 
— reportaż; 17,45 — Dla młodzieży 
— Poradnia Młodych; 18,85 — Dla 
młodzieży — Propozycje; 18,25 — 
Teleskop (lok.) 18,45 — „Fakty, 
opinie, hipotezy” cz. I „Krok za
horyzont” 
Dziennik

19,28 Dobranoc
kolor; 28,20 — Z serii

„Janosik” — ode. XI — „Trudno — 
miłość” film TVP — kolor; 21,05 — 
Panorama — Tygodnik public. — 
kolor; 21,45 — Wiadom. sport. —
kolor; 21,55 — Z cyklu 
zycznej mapie Polski Bytom;
22,38 — Dziennik — kolor; 22,45
Fakty, opinie, hipotezy 
„Krok za horyzontem”.

cz. II

PROGRAM II: 17,85 — Język 
niemiecki — lekcja 1; 17,38 — 
Jerzy Fryderyk Haendel — kon-
cert
17,45

organowy B-dur
Od jesieni do jesieni

kolor;

program public. (Poznań); 18,18 — 
„Bliski Wschód”. — public. mię-
dzynar. kolor; 18,40
encyklopedia zwierząt

„Mała 
ode. 16

pt. „Orangutan, goryl i szympans” 
— film dok. prod. franc. kolor;
19,28 Dobranoc i Dziennik;
kolor; 20,28 — Rekreacja i wypo­
czynek — Ścieżka zdrowia — kolor;
20,35 — Regionalny Informator Tu 
rystyczny; 20,50 — Test — TV 
Słownik Ekonomiczny; 21,05 — 24 
godziny — kolor; 21,15 — „Dziew-
czyna z gór' film fah. prod
jugosł. 22,25 — NURT — Filozofia

— No właśnie — pawie
działem czyli jeszcze
przez ponad pół godziny.

Fryzjer jednak
czyi kategorycznie, że 
zostanę ostrzyżony o 
późnej (?) porze. A 
tego nie rozumiem, to

oświad-
nie 
tak 
jak 
nie

mamy o czym mówić. Więc 
już dalej nie rozmawialiś­
my, tylko ja swoje zdziwię 
nie z powodu bardzo ory-
ginalnej interpretacji go-
dżin otwarcia zakładu wpi 
sałem do książki życzeń i 
zażaleń. Czy ni^ byłoby 
uczciwiej po prostu wy­
wiesić tabliczkę: zakład 
czynny do godz. 21.30. A 
może jeszcze i lepiej: do 
tej godziny, o której w tym 
dniu personel zamierza za 
kończyć pracę, (map)

za

Złote gody
Państwo Maria i Józef Dolscy, 
mieszkali' w Poznaniu przy ul.

tukasiewicza 4, obchodzą 50- 
lecie pożycia małżeńskiego. Ta­
kiego samego jubileuszu docze­
kali się państwo Jadwiga i Jó­
zef Przewoźni, zamieszkali na 
Osiedlu Piastowskim 114/38. Obu 
parom Jubilatów ’z, okazji zło­
tych godów składamy serdeczne 
gratulacje, (js)

Z kroniki sądowej

zwierząt — 1. 40 — Pomoc przy poro 
dzie i ehorołsy poporodowe (Po-

„Elementarne nermy 
22,55 — Język rosyjski 
(kurs I stopnia).

moralne”; 
lekeja J —

związanych z 
rą tłumaczy.

Ekspozycję, 
jeszcze tylko 
ka, zwiedziło

polską litefatu-

która potrwa 
do 15 październi 
już ponad 15 000

osób. W ostatnich dniach szcze 
golnie żywo interesują się nia 
uczniowie szkół średnich. Z 
Biblioteki im. E. Raczyńskiego 
poznańska wystawa obcojęzy­
cznych wydań dzieł polskich 
autorów powędruie do Wro­
cławia, gdzie od 20 bm. będzie 
prezentowana w Ratuszu.

(kos)

Dyżury 
w Poradni Kierowcy

Przypominamy, że dzisiaj w
godz. 17—19 czynna będzie Porad­
nia Kierowcy przy Automobilklu­
bie Więlkopolskim. Osobiście lub 
telefonicznie pod numerem 552 _55 
zainteresowani otrzymają wyczer­
pujące informacje na tematy inte 
resujące posiadaczy samochodów. 
Prowadzony będzie również snn. 
daż wśród użytkowników dróg, do 
tyczący(, wszystkiego, co utrudnia 
bezpieczną jazdę po drogach i u- 
licach.t (ask)

ODPOWIADAMY __ i u imn»
Seweryn Nachorski — Prosimy o 
podanie adresu, byśmy mogli prze 
kazać wyjaśnienie na poruszony 
w liście temat. (3041)

Skutki „ciekawości
Oskarżony tłumaczył się 

przed sądem, że z urządzenia 
wymontował jedną z części i 
zabrał ją tylko dlatego, „by 
dokładnie obejrzeć i potem
zwrócić 
części

”. Konstrukcja owej 
ciekawiła go bowiem

jako studenta fizyki. Dodał, że 
liczył, iż urządzenie natych­
miast zostanie naprawione i 
nie będzie przerwy w produk

stępnej zmianie nie mogli 
uruchomić łuszczarki i przez 
8 godzin była ona wyłączona z 
produkcji. Następnego dnia osk. 
Dąlata dowiedział się, że MO 
prowadzi w tej sprawie docho 
dzenie. Fakt ten skłonił go do 
zwrotu płytki (wysłał ją do 
zakładu pocztą), którą począt-

Sąd nie ‘dał wiary tym wy­
jaśnieniom i, ustalił następują 
cy stan faktyczny w sprawie 
iWojciech^a Dolaty:

Oskarżony!ten, który był mi 
strzem w jędnym . z /poznań­
skich zakładów pracy, ,29 mar 
ca br. wyrdontował maszy­
ny — łusżczarki. płytkę zawie­
rającą elementy elektroniczne. 
Część tę zabrał do domu. W 
rezultacie pracownicy na na-

kowo chciał sobie 
czyć.

Sąd Wojewódzki 
niu przyjmując za 
obciążającą to, że 
jako mistrz był

przywłasz-

w Pozna- 
okoliczność 
W. Dolata 
szczególnie

odpowiedzialny za przebieg 
produkcji, a w związku z tym 
również zorientowany w na­
stępstwach kradzieży części, 
orzekł karę 3 lat pozbawienia 
wolności (złagodzoną do 1 
roku i 6 miesięcy na zasadzie 
amnestii) oraz grzywnę w wy 
sokości 2006 zł. Wyrok nie jest 
prawomocny, (ak)GŁOS - 4 X W


